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Kuszo ankieto tóófi mtcfa.tży CQ PRZYNIESIE

W  spraw ie  Cerkwi praw osław nej 
twierdzę, że dla racji s tanu  polskiej 
na jlepszy jest  sran obecny, t. zn. Cer­
kwi, kierowanej przez duchow ieństw o 
rosyjskie, bo to duchow ieństw o  rosy j­
skie liczy się z tern, że państw o  pol­
skie jest  dia niego jedyną  opo rą :  —  
przed sobą  mają Bolszewję, czyli w o ­
ju jący  ateizm, za sobą emigrację , czyli 
polityczną słabiznę. N atom iast biało- 
ru tenizacja  Cerkwi d aw ałab y  ruchowi 
białoruskiemu organizację, p o k ry w a­
jącą kraj cały, byłaby zbyt wielkim z 
naszej s trony prezentem  dla  now ego 
ruchu narodow ośc iow ego , korzyść z 
k tórego  jes t  dla nas problem atyczna. 
Jak iś  pan w artykule w tej samej sp ra  
wie ośw iadcza , że to moje s tanow isko  
jes t  „uczuciem 1'. G dyby  ten nieznany 
mi pan inteligentniej w ybierał swe in­
w ektyw y, nap ew n o b y  nie w ybra ł  w y ­
razu „uczuciow e11. Raczejby już za ­
szczycił mnie określeniem „m akiaw el-  
sk ie" a lbo „cyniczne11.

Z aczynam  od tej dygresji, zrodzonej 
v  arcydziw nych wileńskich stosunkach  
p raso w y ch — aby podkreślić  właśnie, że 
się całkiem nie w stydzę  tego, że 
n iektóre swoje założenia  polityczne o- 
p ieram  na uczuciu, na podn ie­
tach  em ocjonalnych. Jest oczywistym  
nonsensem  twierdzić, że uczuc iow o11 
chcę, aby w  Cerkwi było duchow ień­
s tw o  rosyjskie, a nie białoruskie, lub, 
że w  mej p ropagandzie  za po- 
kojowemi stosunkam i z Niemcami 
przem aw ia  uczucie.. T ego  lo Jza iu  te­
zy mogą w ypływ ać  tylko z ob rach u n ­
ków politycznych, są  to tezy w ydedu-  
kowane, w yrachow ane, opar te  na a r ­
gum en tach  o interesie p a ń s tw a  pol­
skiego. Inaczej jest jednak  z moim 
stosunkiem  do Bolszewji. Nie b iaku je  
nam  oczywiście argum entów , że Bol- 
szew ja  i bolszewizm  są n iebezpiecz­
ne dla wszystkich, ale zw łaszcza  dla 
nas, Polaków . Ale argum enty  intelek­
tualne są  mi n iepotrzebne dla  zajęcia 
w  sp raw ie  Bolszewji określonego  s ta ­
nowiska. Ja  emocjonalnie, uczuciowo, 
nienawidzę bolszewików!, Nie w s ty ­
dzę  się tego uczuciow ego stanow iska , 
przeciwnie, w ysuw am  je na  pian p ier­
wszy

Powiedział mi jakiś  Anglik, że w 
jego  Ojczyźnie odbyw ał się konkurs 
na  w yrazy o najbardziej tragicznem 
brzmieniu. Uznano za  najbardziej t r a ­
giczne: Nigdy juz. Słusznie. W yraz
, n igdy11 sam  przez się nie jes t  jeszcze 
tragiczny. „N igdy nie byłem na  księ­
życu11 —  takie zdanie nikogo nie po- 
traii zasmucić. Ale N igdy już. W  tern 
tkwi coś, co było, co odeszło, co się 
mwrócić, przyw ołać  nie da, bezpo- 
wrotność. D ante  nap isa ł na w rotach  
piekła- Porzućcie swoje nadz ie je !11. O- 
tóż u nas, w Europie, w Ameryce ktoś 
może być w biedzie, w nędzy, może 
być skrępow any  lizyczme moralnie, 
lecz prócz ludzi, skazanych na doży ­
wotnie  więzienie i nie spodz iew ających  
się amnestji —  nikt nie jes t  w tern p o ­
łożeniu, co w szyscy  w Bolszewji, w 
tym stanie beznadziejności,  —  zaw sze 
i zaw sze pozos taną  tem, czem są, to 
jest upośledzonym i niewolnikami, na 
kompletnie z innymi rów nych kartkach, 
regulujących ich życie, zaw sze i zaw ­
sze pozostaną  tymi niewolnikami my­
śli śc śniętej w dogm atyczne  kleszcze. 
Nie m ają p ra w a  czegokolwiek się sp o ­
dziewać, nie m ają  p ra w a  marzyć, że 
los im się uśmiechnie.— Nie wolno im 
T o  też jak  oni tęsknią! Każdy na jp ra -  
w ow itszy  feljeton w  najoficjalniejszej 
gazecie  sowieckiej o podróży  zag ran i­
cę, napew no  zacznie się od słów „ ty l­
ko 12 gudzin od M oskw y i oto je ­
stem  w  innym zupełnie św iecie!11. Ten, 
kto  zna sowieckie stosunki, ten zrozu­
mie, co znaczy to „tylko", ile 

zachw ytu , ile rozkoszy się w  niem 
mieści, —  zapy ta  mnie ktos. —  
„Czem uż Pan  sam jeździł do Bolsze­
wji. kiedy P an a  tak  od niej o d rz u c a ? 11 
—  T ak  jest,  pom iędzy  jazdą do Bol- 
szewj a życiem tam jes t  wielka róż­
nica. Po  Bolszewji podróżow ałem  z 
rozkoszą i z rozkoszą jeździłbym  tam 
tyle razy, ilebym dosta ł  wizę. ' j a k  ie- 
s tem  w  Paryżu, to b iegnę do „G rand  
G u igno l11, małego, m akabrycznego  
teatrzyku, gdzie pokazują  krew, zb-od 
nię, pchnięcie nożem, śmierć i inne 
okropności. Jest to ten zmysł w czło­
wieku, może brzydki i naganny, k tó­

ry stanow i o pow odzeniu  pism krymi­
nalnych, —  przyglądanie  się zbiiska 
cierpieniom Patrzy łem  ze złem, per- 
w ersy jnem  uczuciem na te tłumy, któ­
re oblegają  kino w M uskwie, kiedy 
idzie film „b urżuazy jny11, chcą c h o ;  na 
ekranie  zobaczyć, jak ludzie dawniej 
żyli, jak  im już życ nigdy nie będzie 
wolno. Ze złą c iekaw ością  ludzkiego 
cierpienia przysłuchiw ałem  się w  w a­
gonie pod po-rosy jsku  podniesionemi 
górnemi ław kam i i w  zapachu ko le ­
jow ego  linoleum, jak  mi jakaś dziew - 
czynina, u rzędniczka G.P.U. o pow ia ­
dała  pomału treść głupiutkiego angiel­
skiego powieścidła . D elek tow ała  się 
sentym enta lną , burżuazy jną  treścią  p o ­
wieści angielskiej, bo przez tę po- 
wieść, jak  przez szybę tego w agonu, 
w idziała  gdzieś na zachodzie  życie 
sw obodnych  ludzi. Ale powieść ta  już 
była  „ iz ja ta"  (w ycofana)  z b ;bljotek, 
już jej obyw ate lom  sowieck.m czytac 
nie było wolno. P rzyglądanie  się cier­
pieniom tych ludzi je s t  ciekawe, lecz 
rozciągnięcie tej wielkiej, pełnej udręk, 
katorgi na nasz kraj wydaje  mi się 
straszne. ! dla tego, jak  jakiś  s tu ­
dent na koleżenskiein U niw ersy te ­
tu Stefana B ato rego  zebraniu m ó­
wi o sobie z fan faronadą: „my,
kom som olcy11, to mnie przedew szy-  
stkiem opanow uje  este tyczna  repulsja, 
uczuciow a odraza , p rzedew szystk iem  
jest  mi obrzydliwie, niesmacznie, coś 
tak, jakby  na  takiem sam em  studenc- 
kiem zebraniu zerw ała  się iakaś p an ­
nica i m ówiąc o sobie i o swoich uni 
w ersyteckich  koleżankach, pow iedz ia ­
ła . „my, p ros ty tu tk i11.

I po tem w szystkiem , co powyżej o 
bolszewikach napisałem , muszę pow ie- 
dzieć, że jednak  od bolszew ików  dużo 
dobrego  się nauczyłem i dużo w ogó- 
le się nauczyłem. Ten  podział na s ta ­
rych i młodych w Bolszewji nauczył 
mnie pa trzeć  na  rzeczywistość, p rze­
widując, że za  20 lat najwyżej, a więc 
w króciutkim dla  historji okresie cza­
su, będzie już w  Polsce rządziło poko­
lenie, które dziś jest  na u n iw ersy te ­
tach. Nauczyła  mnie B oiszew ja  cenić 
i bać się ludzi o tak zwanej ideolo- 
gji politycznej. T acy  ludzie są  silni i 
na  nich oglądać  się t rzeba  i liczyć 
się z nimi więcej, niż z ministrami, 
czy dyrektoram i departam entów .

Co do młodzieży zresztą, to o s o ­
biście zaw sze  mi się w ydaw ało , że 
studenci są  inteligentniejsi od profeso­
rów. Nie umiałem w sobie n igdy w y ro ­
bić „szacunku s ta rszych" , który w 
naszem  Iitewskiem w ychow aniu  rodzin 
nem tak k ręgosłupow ą odegryw ał ro ­
lę. Ja  zaw sze uwielbiałem m łodzień­
ców, P io trów  W ielkich i Karolów 
XII-ych, którzy dzięki temu, że do 
młodziutkich rąk dos taw ali  w ładzę, cu­
da  czynili w  swoich krajach,

T e  w szystkie  pow ody  sprawiły , fe  
specjalnie boleśnie odczułem klęskę, 
k tó ra  mnie na  wileńskim terenie s p o t ­
kała. W idzę  już przyjem ne osłupienie 
moich opozycyjnych  koU pow  dzienni 
karzy. —  „P ose ł  Bloku Bezpćotyjnego 
przyznaje  się do klęski 1 —  ni pomiesz­
kają  napisać w  sw oich pe nych sub te l­
nych spostrzeżeń  przeg lądach  prasy . 
Proszę, proszę  triumfujcie tak  rozum ­
nie, jak  w as na to stać! M yśm y tu 
w Wilnie szerzyli ideologję mocarnej 
Polski, p ań s tw a  w ieikwgo polsko - li­
tew skiego, k tóreby w £ u r c p ;e dużą o- 
degrało  rolę. Szerzyłem z rozkoszą tę 
ideoiogję, pam ięta jąc  siebie, iako 
sz tubaka  w  tych muracn, w  których 
dziś jes t  un iw ersy te t,  jak  spoglądałem  
na  „kaz ionne11 figury un iw ersy te tu  i 
myślałem sobie: „ tu  n iegdyś Polska  
b y ła11. M yślałem to w  n as tro ­
ju, podobnym  do tego n ag ro ­
dzonego  na angielskim konkur­
sie tragizm u: „n igdy  już".  I d la te­
go rietylko^: że się przyznaję  do klę­
ski, lecz również do w stydu  i upoko­
rzenia, że teraz w tych sam ych mu- 
rach, jeśl, się marzy, to o powrocie 
do gorszej niż tam ta  niewoli.

Raz jeszcze powiem , że się p rzy ­
znaję do klęski. W  Krakowie wielki 
polski intelekt, prof. W ład y s ław  Leo­
pold Jaworski w ostatn ich  la tach sw e­
go życia potrafił zg rupow ać  koło C za ­
su  młodzież, inteligencją p rzew yższa ­
jącą  naszych m ustangów , młodzież, 
k tó ra  zdek la row ała  się, jako  konser­
watyści. Na Kraków podają  w idać je-

toigjtis Bruenings z Hlndenbarglem
Krwawe rszrm by komunistyczne w okrąoacb przemystewyrh
BERLIN (P A T ). —  Jutrzejsza kon 

ferencja prezydenta Hindenburga z 
kanclerzem Brueningtem w yznaczona  
została na godzinę 11-tą przed połud- 
n.em,

W  kołach politycznych w zrasta  
zdenerw ow anie w  związku z m ożliw o  
scią  niespodzianek, jakie w  ostatniej 
chwili m ogą jeszcze nastąpić w spra­
w ie rekonstrukcji gabinetu. Mimo za ­
pewnień ze strony miarodajnej, że pre 
zydent Hinaenburg nadal darzy pet- 
nem zaufaniem kanclerza Brueninga—  
pow ażne organy demokratyczne z pew  
nym niepokojem  wspom inają o  u sil­
nych zabiegach, podejm owanych o- 
statnio przez grupy praw icow e, celem  
przeforsowania- sw ych  postulatów u 
H indenojrga.

Kwestja objęcia m inisterstwa Reichs 
wehry przez gen. H ussego, komendan  
ta I korpusu, uchodzi za pewną. N a­
tom iast usunięcie gen. Groenera ze 
stanow iska kierownika m inisterstwa  
spraw wew nętrznych i powierzeń.®  
tego resortu zdeklarowanemu przed­
staw icielow i prav'icy spow odow ać mo 
że —  zdaniem kół politycznych —  
stanow czy protest Brueninga i w yw o  
lać m oże pow ażne komplikacje.

KRWAWE BOJKI HA PRO­
WINCJI

BERDN (P a T ). — Wiadomości o wiel­
kich rozruchach na prowincji w Niemczech 
napływają w  dalszym ciągu. I tak w W up­
pertal, podobnie jak w Dortmundzie splą­
drowano liczne sklepy z żywnością w dziel 
nicach robotniczych. Policja przez całą noc

AMERYKA DOMAGA SIĘ KONTYNUOWANIA
prac rozbrojeniowych

GENEWA (P A T ). —  Jak słychać, 
w  czasie w czorajszej rozm owy delegat 
amerykański Gibson ośw iadczył prze­
wodniczącem u konferencji rozbrojenio 
w ei Hendersonowi, że delegacja amery 
kańska dom aga się  nieprzerwanego  
kuntynuowania prac konferencji aż do 
osiągnięcia konkretnych rezultatów.

D elegacja amerykańska sprzeeryła  
się  naw et przerwie .ia okres letnich  
m iesięcy, jak również w  czasie prac 
zw ykłego zgrom adzenia Ligi Naro­
dów  w e wrześniu. W  ostatnich czc-  
sacn z różnych stron lansowana jest

pogłoska o  odroczeniu konferencji roz 
brojeniowej do jesieni.

Akcja delegacji amerykańskiej nie- 
tylko skierowana jest p izeciw ko temu 
odroczeniu, ale przeciw  w szelkiej z wio 
ce w pracach konferencji. W kołach  
konferencji nie przewidują, by propo­
zycja amerykańska miała napotkać m  
sprzeciw , aby zaś w rześniow e zg ro ­
madzenie Ligi Narodów nie K olidowa­
ło zbytnio z pracami konferencji, —  
om awiana jest m ożliw ość zrezygnow a  
nia z dyskusji ogólnej na zgrom adze­
niu.

Palski lat przez Atlantyk
LINDEN (NEW JERSEY). (Pal). 

Lotnik polski Stanisław Hiusner 
wystartował dziś do Europy nu 
Jednopłatowcu, zaopatrzonym w 
motor o sile 220 krni. Posiada 
on zapas benzyny 25 hktl. Jak

informują, lotnik kieruje się na 
Londyn wzgiętinie Paryż, Jednak­
że można spodziewać się, iż bę. 
dzie próbował dotrzeć do Wąr- 
szewy, ponieważ rodzice Jepo 
zam iaszluja w Polsce.

R o z p o r z ą d z e n ie  w o n a o j e r e
w sprawie ustawy o dobrach sksntiskov:a- 

nych uczestnikom powstań
TERMIN ZGŁASZANIA RLSZLZLŃ U FŁ\W Ą 27 CZERWCA B.R.

WAR57AWA, 28 V. (tel. wł.). Rozporządzeniu przewiduje, 
Minister Skarbu wspólnie z MD że termin zgłoszeh roszczeft 
nistrrm i Sprawiedliwość' Rolni- przez osoby uprawnione upływa 
ctwa i Reform Rolnych oraz z dniem 27-go czerwca 1932 r. 
Robót Publicznych podpisał w Termin uważa się za zacho- 
dniu 12 go b. m. rozporządzenie wany Jeżeli przed Jego upływem  
wykonawcze w spraw ir trybu nadzne do Ministerstwa Skarbu 
postępowania dla wykonania pisemne zgłoszenie roszczenia 
przepisów ustawy z dnia 18 go w polskim urzędzie pocztowym  
mąrca b. r. o dobrach skonfisko- lub teiegrafiiz>iym Roszczenia 
wanych nrzez byłe rządy zabór* nadesłane po 28-mym czerwca 
cze uczestnikom walk o niepod- b. r. Minister Skarbu pozostawi 
ległość. bez rozpoznania.

szcze promienie słońca  ‘ zachodniego, 
tak, jak  pada ły  w tedy, gdy  Włosi 
rzeźbili krużganki wawelskie , przyno­
sząc z sobą  w zory  i pow ietrze  flo­
rentyńskie. U nas to, co je s t  najinteli­
gentniejsze, fanfaronuje się do nazwy 
komsomolców.

U w ażam , że nas  w szystkich  stosu­
nek do tych młodzieńców jes t  niepo­
ważny M ówim y do nich: „paj chłop­
czyki, jesteście  trochę  zapalczyw i Do­
brze jednak, że na mszę chodzicie i 
do spowiedzi. Macie tu stypendyjkę, 
macie drugą , ucz się, dziecino, a na­
pew no coś d ob rego  z ciebie w yroś­
nie11. P rzedstaw ia łem  już powyżej, że 
s tosunek  bolszew ików  byłby inny. Om 
biorą  młodzież pow ażnie, oni odruchy 
ideowe biorą  o wiele, wieie poważniej, 
niż my. G dyby  w Mińsku Lit., M o­
skwie, Pe te rsbu rgu  znalaz ła  się g rupa  
s tudentów , k tó raby  w  takim samym 
stoDniu i in tensyw ności w yg łaszała  
frazesy burżuazyjne, jak  ci w ygłaszają  
komunistyczne, toby  nietylko nie d o ­
s taw a ła  s typendyjek, lecz by ła  roz­
s trze lana  postanow ien iem  tajnego  ko- 
Iegjum G.P.U. —  Nie chcę tu zbyt 
czarnych akcen tów  w plą tyw ać  w tę

istotnie częściow o 1 trag i-farsę , jaką  
jes t  pow stan ie  tej grupy , b iegającej 
od kościelnej kropielnicy i . kadzidła  
do szatki z Leninem, odm aw iającej 
m odlitw y i p ropagu jące j  komunizm i 
sowietyzm . Atówmy więc kategorjam i 
nie śn iegów  pe tersbursk ich , lecz w o n ­
nych zaułków wileńskich. Oto zwiedza 
łem Łukiszki, w szpitalu więziennym wi 
działem pannę, sk azan ą  na 6 lat w ię­
zienia za należenie do partji  kom uni­
stycznej. Nie chciała  ze m ną gadać, 
odw róc iła  się, gdy  ją  o coś zapytałem. 
Poczułem  do niej m im owolny sz a c u ­
nek. Sześć lat ciężkiego więzienia! A 
przecież ta  dziew czyna była o wiele 
mniej niebezpieczna, niż ci panicze, 
p ropagu jący  Lenina, może z tak sam o 
do b rą  w iarą, lecz w  sposób  łatwiej tra  
f ia jący do naszego  społeczeństw a, 
przez ap a ra t  lozpow szechn ian ia  komu 
nizmu, zabezpieczony  egzorcyzm am i 
nad nim w ygłaszanem i. T a m ta  siedzi w 
więzieniu, ci o trzym ują  stypendyjki. 
Czy sami nie czują, że ich rola jest 
fałszywa, mniej szlachetna, że sw oją 
robo tę  robią może skuteczniej, lecz w  
pozie mniej pow ażnej, niż tamta.

Przejdźm y nareszcie do naszego

dokonywała obław w poszukiwaniu broni, 
przyczem oddala szereg salw do okien do­
mów. Jedna osoba została zaoita, a kilka 
ciężko poranionych. Demonstranci atakowali 
maszyny policyjne, psując je. Dziś w W up­
pertal Komuniści rozpoczęli wielką agitację 
za rozbijaniem sklepów. Policja musiała za 
rządzić ostre pogotowie i wypuścić na mia 
sto patroie na samochodach nancernych.—

W ciągu ubiegłych 2 dni ogółem aresz­
towano 410 osób. Podobne zaburzenia mia­
ły miejsce w całym nadrenskim okręgu prze 
mysłov-,ym.— W  Elbreield luaność zaczęła 
wznosić barykady, jednak musiała odstąpić 
od tego pod naporerr policji. W Kolonji 3 
demonstantów zostało ciężko poranionych w 
czasie starć z oolicja W Duesseldorfie roz­
bito i splądrowane 20 sklepów. z

BERLIN (PA T). — 2 terenu erzemysto 
wego Niemiec Zachodnich nadchodzą alar 
mujące wiadumości o krwawych starciacn i 
rozruchach zainscenizowanych przez komu­
nistów

W Kolonji tłum bezrobotnych pod wodzą 
komunistów zaatakował policję, która odpo­
wiedziała strzałami. Szereg demonstrantów 
jest ciężko rannycn. Również ao zabu.zeń 
otarć między hitlerowcami i komunistami 
doszło w Rheydt Gladbach, gdz.e kilku ko­
munistów doznało ciężkich ran Tak samo z 
Dortmundu, Duesseldorfu i Reklir.ghauser 
donoszą o wykroczeniach bezi abotnycn, któ 
rzy splądrowali sklepy z ż.ywnością.

LIPSK (PA T). Podczas ostatniej lemoi 
stracji politycznej, w  której wzięło udział o- 
kołc 4 tys. komunistów lipskich,, poszczegol 
ni mówcy, jw d d a ją r  druzgoczącej kryt>ce 
działalność hitlerowców, gwałtownie atako­
wali niezdecydowaną politykę rządu Rzeszy 
i narodowych socjalistów, w stosunku do 
następstw wojny światowej.

Jesteśmy jeaynymi —  oświaaczyi poseł 
komunistyczny Seimann — którzy na swym 
sztandarze wywiesili hasło stanowczej w at­
ki o wolność uciemiężonych Niemiec, podai ■ 
cia dyktatu wersalskiego oraz niepłacenia 
dalszych odszkodowań wojennych.

Przemówienie to n.ezbicie dowodzi ze w 
akcji rewizjonistycznej, zm.erzajacei do otra 
leni; traktatu wersalskiego, komuniści nie­
mieccy ida w jednym szeregu z nacjonali­
stami i hitlerowcami.

UMOWA CELNA N5EMIECK0- 
SCWIECKA

BERLIN (PA T). — W urzedzie spraw 
zagranicznych jx»dpisana została w- dniu 28 
bm. umowa o taryfie celnej między rc.ą- 
dem Rzeszy a Związkiem Sowieckim, limo 
w? wejdzie w życu po ratyfikacji z dniem 
10 cze-wca rb. Linowa ta  opiera się na pio- 
tokule niemiecko - rosyjskich rokowań han 
dlowych z 22 grudnia 1931 roku któ^y za­
twierdzony został przez oba rządy c począł 
kiem maja rb. Umowa ta  przewiduje, poza 
pozycjami zwolnienia od cła, znaczne zoiż- 
K i na różne towary rosyjskie, importowane 
do N.emiec.

Kronik? tslepiafona
1 — W  Symferopolu wvkryto oiorzymie 

nadużycia w tutejszej organizacji handiowej 
Krymrorgu. 3 dyrektorów' oddano pod sąd, 
zaś jaczejkę partyjną za nicdopilnowanie 
rozwiązano.

— Zaburzenia uliczne w Austrji. — W 
związku z zebraniem narodowych socjali­
stów w- Hoetting kolo Insbmcku doszło
wczoraj wieczorem do bójki i de.nonstra- 
cyj. Pogotowie udzieliło pomocy 32 osobom 
— rannym w czasie zajść. Tium atakował 
karetki pogotowia. Dwie kompanje wojsko­
we znajdują się w pogotowiu ala-mowem. 
Po godz. 23 przywrócono w Hoetting porza 
dek.

tem atu . Nie będziem y praw ić  kom ple­
m entów  naszej młodzieży O, byna j­
mniej. Dochodzą do nas raczej złe o 
niej wieści. Jeanak  cncem y o niej wie 
dzieć jak  najwięcej. Rozpisujemy an­
kietę, py ta jąc  się w ybitn iejszych przed 
stawicieli Uniw ersy te tu  Stefana B a to ­
rego, jako jedynej wyższej uczelni n a ­
szego kraju, o ich s tosunek  do takich 
zagadnień, jak :  Boiszewja, polityka
zagran iczna  Polski, sp raw y  wew nętrz  
ne, reformy socjalno - obyczajow e, ka­
tolicyzm. Chcem y powiedzieć, jaki 
jest  pod w zględem  socjalnym, biolo­
gicznym, um ysłow ym  ten materjał, któ 
rym U.S.B. rozporządza , kto są  ci lu­
dzie, którzy Zasiada ją  w mm na p ie rw ­
szych ław ach. O dpow iedzi na ankietę 
musza być ściśle anonimowe. P e rso -  
nalja  jednak  nas interesują tego  rodzą  
ju, jak :  tutejszość, nietutejszość, P o ­
lak, nie - Polak, sziachcic, n ie-sz lach-  
cic. Nie chodzi tu nam o wsiąkanie , 
o wejście do tej młodzieży, k tó ra  z 
naszą  ideologją iść nie cnce —  chodzi 
nam  tylko o poznanie p raw d y  o niej. 
Ankietę tę p row adzić  będzie  jeden z 
naszych kolegów redakcyjnych, p. T a ­
deusz Cieszewski. Cat.

s iL Y A . m m n
Czas (Nr. 113) podaje  ciekawe in­

formacje o nauczyciels tw ie polskiem 
na  czeskim Śląsku:

Nauczycielstwo polskie na czeskim Ślą­
sku zrzeszone jest w zawodowej organizacji, 
noszącej nazwę T. N. P. (Towa.zystwo Nau­
czycieli Polskich). Założone w roku 1921, 
miało w swoich szeregach początkowo tvch 
członków, Którzy do .oku 1920 naieżeii 30 
Polsk.ego Towarzystwa Pedagogicznego, a 
zostali po stronie czeskiej, w liczbie 250 glo- 
gtów. Obtcnie liczy T. N. P. blisko 400 czion 
kow, nie licząc nauczńy cieli, wykładających 
w szkołach przemysłowych, którzy tworzą 
odrębną organizację, liczącą 67 ludzi.

T a  pokaźna  g ro m ad k a  polskich n au ­
czycieli jes t  dobrze zo rgan izow ana  i 
wykazuje  wielką energ ję  i ruchliwość. 
Zdobycze T. N. P. są  znaczne:

Obsadzono oua inspektoraty powiatowe 
(Frysztacki i cieszyński) — członkami T. N. 
P., a więc Polakami, ułożono prawie w szyst­
kie podręczniki szkolne, urząciziio w szeregu 
miejscowości kursy dokształcające, osiągnęło 
w praskiem Ministerstwie Szkolnictwa szereg 
ulg i dużo nomocy.

W łonie T. N. P. istnieje od siedmiu lat 
chór męski, spełniający chlubnie swoje za­
danie wychowawcze i społeczne, pozaten. 
z ramienia To warzy st ..a  wydaje się co nie- 
siąc barazo dobrze redagowaną gazetkę dla 
młodzieży szkolnej „Nasze Pisemko1'.

Ruchliwa o rganizacja  nauczycielska 
na  czesk nt s lą sku  w wysiłku sw ym  nie 
je s t  odosobn iona  i działa wspólnie z 
innemi kulturalnymi p laców kam i po le­
wej s trom e Olzy.

T. N. P. zgodnie współpracuje — o ile 
chodzi o oracę kulturalno-oświatową — z 
wszvstkiemi tutejszemi organizacjami, prze­
dewszystkiem zaś z Macierzą szkolną, do 
której stosunek jest taki, iż każdy • niemal 
członek T.N.P. jest też członkiem jakiegoś 
Kole Macierzy, pozatem z „Rodziną Opie­
kuńczą", „Komisją Oświatową", Harcer­
stwem", „Sokołem", „Siłą".

Nie są to słowa płonne. W roku 192C na- 
369 członkow T.N.P w Macierzy Szkolnej 
pracowało 307 w „Rodzinach Opiekuńczych" 
254, w „Komisjach Oświatov'ycn" 162 w 
chórach 175, w  teatrach amatorskich 171, w 
bibljotekach 116, w „Strażach Pożarnych" 
70, w „Towarzystwach Rolniczych" 46 człor 
kow i t.d. i t.d.

Nauczyciele wreszcie redagują mieiscowe 
tygodniki, są przeważnie ich korespondenta­
mi, zagadają w radach gminnych

Musimy się cieszyć z tak intensy­
wnej pracy naszych rodaków  na obczy 
źnie i być wdzięczni bezimiennym am ­
basadorom  polskości!.. 1

Niestety  energii rodaków , o d e rw a­
nych od kraju, na  zaw sze  może a o ró w  
nać nasza w łasna  energja.

W  Kiakow ie  nastąp ił  rozłam w  
Zw iązku Literatów. O tem informuje 
11. Kurier Codzienny (1 4 4 ) ,  og łasza ją ­
cy nas tępu jący  list o tw ar ty  g rupy  lite­
ra tów .

„Na walriem zebraniu Związku Zawodo­
wego Literatów Polskich w Krakowie, dnia 
22-go maja 1932 r. Koiedzy Jalu Kurek i Wi 
toid Zechenier wystąpili z krytyką „Gazety 
Literackiej" podkreślając, że nadano wyda 
wanej poa firmą Związku „Gaziecie Literac 
kiej1 charakter jednostronnie tendencyjny, z 
którym nie mogą się zgodzie wszyscy człon­
kowie Związku.

: „W dalszym ciągu okazało się, że ustęou 
jac; Zarząd, z którym nie należy identyfiko­
wać prezesa Związku K. H Rostworowskie 
go, w swojej większości identyczny z obei: 
ną redakcją „Gazety Literackiej", przygoto­
wał na walnem ' zebraniu sztuczną więk­
szość, w których to warunkach uniemożli­
wiono rzeczową dyskusję.

„W obec tego nie mogąc solidaryzować 
się z tenaencjami i intencjami, wyrażenemi 
dobitnie w ostatnich numerach „Gazety Li 
terackiej", oraz nie uznajac takich praktyk 
Zerzadu. jah ta, zapomocą której wyznaczo­
no tego-oczna nagrodę literacką Związku, 
niżej podpisani uważaja, że w  tych warun­
kach do Związku Zawoduwego Lite-atów 
Polskich w Krakowie należeć nie mogą".

Podpisani: Kazimierz Czuchnowski, Ma- 
rjan Czuchnowski, Mieczysław Dąbrowski, 
Zbigniew Grabowski, Anatol Krakowiecki, 
Jalu?Kurek, Mieczysław Lisiewicz, Aniela 
Gruszecka- Nitschowa, Marja Pawlikowska- 
jasnorzewska Artur Schroeder, Stanisław 
Stwora, Ludwik 1 omanek, Ja" WiDor, W i­
told Z.echenter. Mieczysław Zielenkiewicz.

T o  są  rzeczy n iewątpliw ie przykre.
Lecior.

EMIR FAISAL OPUŚCIŁ 
WARSZAWĘ

* Y. A R SZA W A  P A T . —  W  d u iu  28 
m a ja  c  g a d z in ie  7 m m . 20 o p u śc ił Wa.iv 
szaw ę e m ir  F a isaJ  w raz  -ze sw ą  św icą, 
•udaijąe s ię  do  S to łpców . a  przie^ S to łp -  
ce  do  MosKwy N a  dw orcu oczek iw ała  
o d jeżd ża jący ch  g o śc i kom pan 'ja  h o n o ro ­
w a  .p iechoty  i szereg  u rzędn ików  MSZ. 
B irm a  żeg n a ł w im ien iu  P re z y d e n ta  
R zeczy p o sp o lite j sz e l fcam celarji cyv.il- 
n e j d i .  H eiczy ń sk i, w  im ien iu  m in is tra , 
sp ra w  z a g ran ic zn y c h  a/,ef p ro to k ó łu  M. 
S. Z. d y re k to r  R om er. N a  dw o rcu  obec­
ny  b y -1 ró w rre ż  oose . sow ieck i w  W a r­
szaw ie  tp. O w sianko. E m iro w i F a isa lo w r 
to w arzy szą  do  g ra n ic y  ra d c a  M SZ. p. 
D ub icz o ra z  r tm . U n ru g .
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Jubileuszowe doroczne zebranie
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie

G dyby k to  c h c ia ł poznać ■nrawd/i- 
w a e litę  .społeczeństw a w ileńsk iego , m u 
s ia ib y  p rzy jść  n a  to  roczne  zeb ran ie  
Tow. P rz . N auk, dw udzieste  p ią te  zfco-

N au k a , l i te r a tu ra ,  sztuka., w olne za­
w ody —  dobrze  b y ły  rep rezen to w an e  w  
d n iu  28 ban. w  gm achu  To-u a rz y s tw a . 
I  dw a za zn a cz y ły  s ię  W ilu a :  s ta r e  i n o ­
we. Siwe, lub  ao b rze  szronem  p rzy p ró ­
szone głow y n a jzasłu żeń szy ch , n a jcz c i-  
gi n in ie jszych  osób św iadczy ły  o p rzeby ­
te j  drodze, o dokonanym  w y siłk u .

R ek to r  A lfo n s Parczewski.

Z ab ran ie  z a g a ił P rezes in ic ja to r , 
człcnek-ziałażyciei i  cz łonek honorow y  
T o w arzy stw a , r e k to r  A lfons P arcz ew ­
sk i.

W  k ró tk ie m  a  tre ść iw em  i moc.nem 
przem ó w ien iu , zaznaczył re k to r  P a r ­
czew ski, ja k  w ie le  zmi in  p rzy n io s ło  d la  
T o w a rz y s tw a  p ie rw sz e  d w u d z ie s to p ię -  
cio lecie , ped ie  n iepoko ju  i. burz, w  c ęż - 
k ich  ro zp o czy n ające  s ię  w aru n k ac h , a  
zakończone ziszczeniem  n ie śm ia ły ch  
n iegdyś m arzeń  . 2  radosnem  w ięc u -  
czuciem  w ita ł  czcigc dny  P re ze s  zeb ra ­
n y ch  go śc i, a  przedew sz; s tk ie m  J . E . 
k s ię d za  i A rc y b isk u p a  Jalbrzykows.K.iego 
wojevi ode Z. Beczikowicza, rrek to ra J a ­
nuszk iew icza , k u r a to r a  S ze ląg  ow sk ie- 
go, p rzed staw ic ie li' ró żn y ch  in s ty tu c y j 
i  w szy s tk ich  gośc i i członków , zakoń ­
czył zaś p o d n ie ś  len iem  w y ją tk o w y c h  za 
s łu g  d la  T o w arzy s tw a  obecnego  w ice­
prezesa , p re f . d r. S t. K ościa łkow sk iego .

N asu ąp : ty  p o w ita ln e  p rzem ó w ien ia .
Ja k c  -gospodarz Z iem i W ileń sk ie j 

w ita i T o w arzy stw o  p . W ojew . Z. S ecz - 
kow icz. W  im ien iu  A kndem ji .U m ieję t­
nośc i p rzem aw ia ł r e k to r  M. Zdziechow - 
sk i w  im ie n iu  K asy  im . M ianow skiego  
prof. W. Stam-iewicz, w  Im ie n iu  T o w a­
rz y s tw a  N aukow ego w  W arszaw ie  prof. 
W ł D ziew ulsk i; w  im ie n iu  W  ii. Tow. 
L e k a rsk ie g o  p ro f. M ichę jda.

K u ra to r  Szelągow ski, re p re z e n tu ją c  
„ ty ch , k tó rz y  tw órczo  w  n au c e  n ie  p r a ­
cu ją , lecz n a u k ę  k rz e w ią " , w y g ło sił 
k ró tk ie  przem ów ienie . B a rd zo  se rd ecz­
nie p rzem aw ia ! w  im ien iu  U n iw e rsy te -  
tu  S te fan a  B a to re g o  p. R e k to r  Ja n u sz ­
kiew icz, k tó ry  m ocno, a  ja k ż e  s łu szn ie  
p o d k re ś lił w y ją tk o w e  zasiu g i d la  Tow a 
rz y s tw a  je g o  p rezesa , r e k to ra  A. P a r ­
czew skiego. W reszc ie  w  im ien iu  Tow . 
N aukow ego  L ite w sk ieg o  przem aw ia ł 
ks. p ra ła t  W isk o n t, mi im ien iu  Zw. B ib -  
ljo te k a rz y  — d y r . Ł y sak o w sk i ił w  ;m ie  
ni-u Tow . im . K o p ern ik a  —  p ro f. H ille r.

P o  p rzem ó w ien iach  p o w ita ln y ch  
p rz  s ią p io n o  do w y s łu c h a n ia  r e fe ra tu  
p ro f  S t. K ościallkow skiego na te m a t 
ćw ierćw iecza p ra c y  T -w a

W  re fe ra c ie  ty m  o dznacza jącym  się 
do sk o n a ła  budow ą i ś w ie tn ą  form ą, li­
te ra ck ą , p ro f. KościałkowTSki n a  t>od- 
s ta  Wite i p ro tokó łów  i w spom nień  osoD is- 
ty c h  od tw orzy ł d z ie je  T o w arzy stw a  od 
z a ra n ia  do chw ili obecnej.

P rz e su w a ły  s ię  p rz e d  o c iam " słucha

czy b a rw n ie  z a ry so w a n e  fa k ty , zd a rze ­
nia , lu d z ie .-

O to p ie rw sz y  p rezes T -w a 11906—  
1916) —  k a p ła n  k aznodzie ja , h is to ry k  
— X. J a n  K u rczew sk i, k tó r y  zm art n a  
am b o n ie  w  K ated rze .

O to  p rez es  d ru g i zikrlei (1916— 1927) 
Cichy, sk rom ny , m rów czo p ra c o w ity  i 
b ez g ran ic zn ie  sp ra w ie  o d d an y  d r. W ł. 
Z abo rsk i...

O to h e tm a ń s k a  p u s ta ć  trze c ie g o  p re  
zesa, k tó ry  od p ię c iu  la t s to i n a  czele 
Tow . i k tó ry  o b y  o tw orzy ł z e b ra n ie  w 
p ię ć d z ie s ią tą  roczn icę  is tn ie n ia  T o w a- 
rzy s tw a -

O bok ty c h  p o s ta c i — inne. Jó z ef 
M ontw ili —  p ie rw szy  n ie s tru d z o n y  
sk a rb n ik  T -w a , Z enon  G ieceew icz —  
je g o  o fia rn y  pom ocn ik , H ila ry  Ł ęski, 
ictóry w alczy ł o w łasn y  d la  Tow ar zy- 
s tw a  gm ach , gen W a le r  Jan  D obuzyńsk i 
i di-. L u d w ik  C io łk o w sk i, k tó rz y  w w a­
ru n k a c h  n a jo k ro p n ie jsz y ch , w /im n y m  
i źle o św ie tlo n y m  g m ach u  sk a ta lo g o ­
wali Około 50 ty s . tomów — i w ielu, 
w ielu  dnnych...

44 o so b y  (co  za sym boliczna lic zb a !)  
p raco w ały  w  z a rząd z ie  swi c ią g u  tego  
d w u d s i e s t o p i ę e i o l e c i a z ty c n  13 osób 
n ie żyje...

N iem ały  z o s ta ł w łożony  w ysiłek .
O dbyto  t>t>6 posiedzeń  zarządu , w y ­

głoszono  r a  ze b ra n ia c h  412 odczytów .
W ydano 97 tom ow  p u b lik a e y j n a u ­

kow ych  o  b lisko  15 ty s . s tro n .
P o  re fe ra c ie  p ro f . S t. K ości,ałkow - 

sk ie g o  i odczy tan iu  sze reg u  depesz, n a ­
d es łan y c h  p rze z  w szy s tk ie  u n iw e rsy te ty  
w  P olsce, o raz  liczne in s ty tu c je  nauko- 
wo, p rz y s tą p io n o  po m a łe j p rze rw ie  do 
n o rm a ln y c h  o b raa , zw iązanych  zi rocz- 
nem  sp raw o zd an iem .

P rzew o d n ic tw o  o b ją ł  X. R e k to r  Cz. 
F a lk o w sk i.

Z eb ran i wydłtrCbali sp raw o zd ań  za­
rzą d u  i k o m is ji re w iz y jn e j i p rzez  a -  
k lam ac ję  u d z ie lili ab so lu to rju m  do tych  
czasow em u zarządow i.

W zw iązku  z u ro cz y sto śc iam i n a d a ­
no godności członków  ho n o ro w y ch  T o­
w a rz y s tw a  Jw om  n ą iza s łu że ń sz y m  człon 
ko m  z a rz ą d u : p ro f  S t K ośe ia łkow sk ie  
m u  i p. M. B ren sz te jn o w i. P ozacem  god­
ność cz ło n k a  honorow ego  zo s ta ła  p rzy ­
z n a n a  n a  w n io sek  W ydz. I. p ro fe so ro m : 
T adeuszow i Z ie liń sk iem u , E d w ard o w i 
P o rębow iczow i ii M aksow i N iederm am - 
now i1. N a w n io se k  W ydz. IH . p ro fe so - 
<nom: F ranciszkow i. B u jak o w i, X . J a ­
now i F ijałków  i i W ładysław ow i S em - 
kow -czowi.

Pożarem  z e b ran i ponowuiie pow o ła­
li n a  s ta n o w isk o  s e k re ta rz a  Tow . p. sę ­
dziego  A le k sa n d ra  Jodziewiczai.

N a  fem  doroczne z tb ra n ie  zam ­
k n ię to .

T o w arzy s tw o  rozpoczyna d ru g ie  
ćw ierćw iecze...

T ow arzystw o  P rzy jac ió ł N au k  w  
W iln ie  obecnie je s t n ie ty le  s to w a rz y sze ­
n ie m  m i ,ośn!ikiów( w iedzy, ile  d ó b rze  
zo rg an izo w an a  i sz e ro k o  r o 'zbudow aną 
in s ty tu c ją  naukow ą.

P ra c a  n au k o w a  k o n c e n tru je  się  w  
W ydzia łach , k tó ry ch  cz łonkam i są  o so ­
by, s ta le  p ra c u ją c e  naukow o. Są t r z y  
w ydzia ły , o raz  jedna  au to n o m iczn a  sek  
c ja .

W ydzia ł I. —  f ilo lo g ji, l i t e r a tu r y  
i sz tu k i — liczy  18 członków . Pnzew od- 
ncząci-m  je st r e k to r  M a ria n  Z d /ie ch o w - 
sffei; w ice p rzew odniczącym  —  d /iekam  
F e rd y n a n d  R uszczyc, se k re ta rz e m  p ro f 
S te fa n  G lixe lli.

"W ydział te n  w y ło n ił v\ ro k u  zesz­
łym  au to n o m iczn ą  S ekcję  H isto rjii Sztu  
k i,  k tó r a  ro zw in ę ła  w y ją tk o w o  ożyw io­
ną  d z ia ła ln o ść  .pod szczęśhw en i k ie ro w ­
n ic tw em  p ro f. M. M orelow iskiego, ja k o  
orzew odm ezącego, dr. S t. L o re n tz a , ja -  
kcJ za s tę p cy  przew odnicząc! 'go i p ro f. 
dr. R, G ostkow sk iego , jako  se k re ta rz a .

S ek c ja  liczy  11 członków .
W y d z ia ł U  —  naułk m atem  atyczno- 

p r z y o d n ic z y c h  i  le k a rśk ic h  — m a ją c y  
34 członków , p ra c u je  pod p rzew o d n ic ­
tw em  p ro f. W ł. D ziew ulsk iego .

Ameryka m dość mokrego reżimu I
Fatalny bilans usfswy pruhrbfcylnej

NO'W Y Y O RK . P A T . — S praw a p ro  zrzeszeń, d o m a g a ją cy c h  s ię  -odwołania ło  2464? nie.za ta tw io n y ch  sp~aw  o n o t 
h ib ic ji, ja k o  zasad n iczeg o  n o s tu ia tu  go  prohibicji-. g w ałcen ie  u s ta w y  p ro h ib ic y jn e j.
spodarczegoj, p o lity czn eg o  i e tycznego , R uch  lan typroh iib lcy jny  o g a rn ia  co- W  o s ta tn ic h  10 m ie s ią ca ch  obecne- 
w y su w a s ię  co ra z  b a rd z ie j n 'a czoło  z a -  ra z  szersze  s fe ry . R ów nocześn ie  dono- go ro k u  f isk a ln e g o  w  są d a c h  b y ło  p rze 
.gadnień pub licznych  w  S ta n a c h  Z jed n o  sz ą  z W aszyng tonu , że w  p ie rw szy ch  szło 42 ty s . an a lo g iczn y ch  sp raw ; p rzy - 
czonych. Ze w sz y s tk ic h  s t r o n  s ły ch ać  u n ia ch  b ieżącego  m ie s ią c a  w. k a len u a - czern nałożone n a  w in n y ch  g i żyw ny w  
o w zm ocnien iu  s ię  ak c ji p o tężnych  rza ch  fed e ra ln y ch  i s ta n o w y ch  w id n ia -  su m ie  5,375.944 doi.

W  ty m  sa m y m  o k re s ie  a re sz to w a n o  
.za p o gw ałcen ie  p ro h ib ic ji  74.569 ludzi 
o raz  sk o n fisk o w an o  za  p rzew ożen ie  
tru n k ó w  57 łodzi' m o to row ych  i 10,391 
sam ochodów  W ładze sk o n fisk o w a ły  rów  
n ież  21.803 p rzy rzą d ó w  do  w y ro b u  n a ­
p o jó w  w yskokow ych , iprzeszlo 1 1  m i '1 jo ­
nów  k w a r t  p iw a, 8 m il j. k w a r t  w ódk i i 
p ó łto ra  m iljo n a  k w a r t  w ina
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MIS i k l y i l  wtfA TEtfiSOWE 
WARSZAWY

GRAFIKA w Bmumijfuci
Je d n a  s sa l w y s ta w y  w io sen n e ; W  

T  N . A. S P . o d d a n a  z o s ta ła  gościom  
w arszaw sk .m . S tan o w ią  o n i g ru p ę  osez- 
bną, niczem  poza lokaiem  .n czw iązch ą  
z W ileń sk iem  T o w arzy stw em  N ieza leż ­
n ych  A rty s tó w  S z tu k  P la s ty cz n y ch , —  
Z n a jd a  jem y  tu  K ilkunastu  m a la rzy , a 
k tó ry c h  n a  w y ró żn ien ie  zasłu g u je  k la sy  
cy z u ją ca  P ia  G órska  sw a  D ziew czyną z  
ta lizm anem  (N r . 230) i Pochodem z  
kw ia tam i (N r  23 ), o ra z  Ł u czy ń sk a- 
S zym anow ska: Głowa  (N r. 236 ). P rócz  
tego  b o g a ty  dz ia ł g r a f ik i : lin o leo ry t,
d rz e w o ry t i a k w a fo r ta . ,

Ju ż  o o fito se  tego  d z ia łu  d ecydu je  o 
jego  różnorodności, ja k  rów n ież  ro zm a­
ito śc i k ie ru n k ó w  i tech n ik i. N a  p la n  
p ie rw szy  w y su w a ją  s ię  oczyw iście asy  
w spó łczesnej g ra f ik i  p o lsk ie j: W ład y ­
s ła w  S koczylas, E d m u n d  B a rtło m ie j-  
czyk, J a n in a  K o n arsk a .

W ładysław ow i -Skoczylasow i m ożna 
za rzu c ić  jed n o  ty lk o : n a d e s ła ł ak w a­
fo r ty  d o s ta te czn ie  ju ż  o p a trz o n e  i  z  re  
p ro d u k cy j i z m o tyw ów : w ciąż  m ias 

WARSZAWA (PAT). — W  sobotę od- teczko  p o isk ie  i sp ic h le rz e  tiad W isłą
były się w Warszawie półfinałowe i finało- E d m u n d  B a rtło m ie jc zy k  w  kuioiro-

teni^e^N a^w ięce^^^ainter^M w an^^w yw otó w a“ yoh ‘ f u r t a c h  n . ie  *~r ch° f i ^
finałowy mecz o mistrzostwo W arszawy   niez m o ty w y  g ó ra lsk ie . F ra n ka
między Niemką Horn a mistrzynią Polski (N i\ 319), b łęd n ie  w  k a ta lo g u  w y d ru -
Jędrzejowską. Polska, niestety, była tym ra k o w a n a  ja k o  F ra r.k a , Janosik  łN r.320 j ,
zem niedysponowana i spotkanie przegrała Kobziarz  (321) etc.
w 3 setach: 7:5, 4:6, 6:2. Niemka w ten t  ■ • ' '  ,  r, -i • • i i

WARSZAWA 25 5. (te l. w łasn y.) akademickiej. Akcja ta jednak całkow i sposób zdobyła tytuł mistrzyni W arszawy. Sw ieeosc te c iln ik l 1 ko lo ru , now o-
 W alka  7 w rs o k ie m  r a i a i r m  zari-n c ie  sn a li ła  na o a n e w c e  i s tra ik  w v Mnie' szczęśliwie zakończył się mecz berliń czesnosc t° m a tu  o to  za le ty  j, .vicncgowysoKiem <- o m, zapo  c sp an ia  panew ce  s tra jk  w y czvka Elci,nera z w rozgrywkach pół cyk lu  sp o rto w eg o  J a n in y  K o n a rsk ie j:
czątkow ana przez manifestacje studen znaczony na sobotę nie ocibył się. —  finałowych. Hebda wygrał spotkanie zdecy- N arciarz  (362), Tenis czerw ony  ( 3 6 3 \
tów , które odbyły się  w  Warszaw ie Mimo potępienia m etody strajkowej, o-
przeu kilku dniami, przybrała zgoła  gól studentów  nie rezygnuje jednak z zwyciężyła parę Goldstein •— Liebling 6:4,

Anulowanie długów wojennych
JEDYNYM ŚRODKIEM HA KRYZYS

LONDYN (P A T ) .  —  Prof. G u s taw  ści. Sam a o b aw a  pow ro tu  obecnego  
Cassel, w ybitny  ekonom ista  szwedzki, k r jz y su  byłaby przeszkodą  na d roaze  
wygłosił w Oxfordzie odczyt na tem at do uzdrowienia. Prof. Cassel zazna- 
św ia tow ego  kryzysu w alu tow ego . P re  czył, że należy oczekiwać, iż w szelka 
legent zaznaczył, że u trzym anie s ta n -  p ró b a  w znow ienia  sp ła t  z tytułu dłu- 
dartu  złota jest  niemożliwe, dopóki gów wojennych, w yw oła  now y kry- 
rrw ają  długi wojenne. zys, anulow anie  więc tych d ługów

Z w yczajne  odroczenie sp ła t  na kil jest im peratywem , z 
ka lat nie przyniosłoby  żadnej korzy- ------

F.ćtsco Mroj^b na wyższym utzelalacn
WALKA O OBNIŻKĘ OPŁAT AKADEMICKICH

nieoczekiw any obrót. O io zupełnie nie da.szej walki o obniżkę opłat akademi s $ '  MaJ6W
spodzianie inicjatywę w zięły w  ręce ckieh. 
żyw ioły radykalnej lew icy, niezbyt 
mocno jeszcze ugruntowane na w yż­
szych uczelniach w W arszaw ie, ale n-  
siinie starające się  o  zdobycie popular 
ności. Studenci zgrupowani w  organi­
zacjach komunizujących, postanow ili 
na w szystkich  uczelniach strajkować, 
usiłując jednocześnie w ciągnąć do tej 
akcji i inne ugrupowania m łodzieży

Pogrzeb ś. p. Feliksa fliłisuew:cz&

PROTEST WYBORCZY
W A R SZA W A  28 5. (tel. w ła s n y ) :  

W  pon.edziałek  30 bm. znajdzie się 
na wokandzie  Sądu N ajw yższego  p ro ­
test Filipa D iaczka przeciw ko w yni­
kowi w y b o ró w  do Sejmu w  okręgu nr. 
60 P ińsk —  Łuniniec —  Sarny.

Wydział I I I  —  historjf, filozofii i' 
mauk prawno-aporęcznych (34 człon­
ków) m a prezydjum : prof. dr. Boiesław 
Wilamowsifci — przewodniczący, .nrof, 
r. Ryszard  Mielnicki —  wiceprzewodni­
czący,, dr, Henryk Łowmiański —  se­
k re ta rz .

O gólna ilość cz łonków  T -w a p rze ­
k ra c z a  liczbę o só b  400, w  te m  około 
100 -p racu jących  n a  p o la  n aa k i.

T o w arzy stw o  rozporządza, w łasnym , 
dobrze  u rząd zo n y m  gm achem  *? m oże z 
d u m ą w skazać  n a  swe zb io ry  — m uze­
a ln e  i b ib ljo teczne , o raz  n a  b o g a ty  do ­
ro b ek  w ydaw niczy .

Bi h i jo  tek  a  Tow. liczy  p rzeszło  80 
ty s ię c y  to m ó w ; m uzeum  sztuki- i h u ­
m a n is ty c z n e  m a  52859 okazów ; co -zaś 
do -w ydaw nictw a Twa, o b e jm u ją  one, tak  
naznaczy liśm y , 97 tom ów , o b lisk o  15 
ty s ią c a c h  -stron
, T o w arzy stw o  m a s ta lą  łączność z 
57 in s ty tu c ja m i naukow em i w  k ra ju  i 
?.: 32 podobnem i in s ty tu c ja m i z a g ra n ic ą . 
O trzy m u je  39 czasop ism  polski-ch i 15 
w  językach  obcych.

To w szystko  dow od-L  jals sze io k o  
je s t  zakreślona, p ra c a  i jak. pow iażńą in ­
s ty tu c ją  n au k o w ą je s t  T nw . P rz y ja c ió ł 
N au k  w  W ilnie.

T o  jednocześn ie  w sk azu je  na k o ­
n ieczn o ść  s ta łe j  o p iek i ze s tro n y  sz e r ­
szy ch  w ars tw  spo łeczeństw a, k tó re  p o ­
w inno  b liż e j poznać  i se rd eczn ie j po k o ­
chać in s ty tu c ję , k tó ra  może i powi-nna 
być ch lu b ą  i d u m ą Wri-na. W. Ch.

W A R SZA W A . P A T . —  W  d n iu  28 
bm. o godz. 9  m in . 30 ra n o  odbył s ię  
pogrzeb  śp . FeliK Sa D u tk iew icza , p r e ­
zesa S ądu  A pelacy jnego  w  W arszaw ie  
i  b. k ie ro w n ik a  M in is te rs tw a  S p ra w ie ­
dliw ości. -Po n ab o żeń s tw ie  w  ikiościele 
św . K a ro la  B orom eusza  odbyło s ię  w y­
p row adzen ie  'zw łok ma cm e n ta rz  p o ­
w ązkow ski.

W  p ogrzdb ie  p o z a  n a jb liż sz ą  rodrli­
n ą  izm artego w zię li u d z ia ł p . m in is te r  
sp raw ied liw o śc i M ichałow ski, cz łonko­
w ie S ądu  N ajw yższego  A p e lacy jn eg o  i

M im sień s tw a  -Spraw iedliw ości, członku 
w ie  S to w arzy sz en ia  K ilińczyków , a p l i ­
k a n c i sadowił o raz  p rz y ja c ie le  i k o le ­
dzy. N id  tru m n ą  zm arłeg o  w ygłoszono 
szereg  p rzem ów ień  pożegnalnych , a n a  
(grobie »1 oeo.no -k ilkadziesią t w ieńców .

Fooibal (366) : n.
P o d o b n ie  now oczesną i  o ry g in a ln ą  

tem ato w o  je s t  aKwafo-rta I r e n y  M iń ­
sk : e j-G o im sk i ej F otografow ie  (372 ). 
D v ie  inne te jże  u ta le n to w a n e j a r ty s t ­
k i :  św. Franciszek  (370) i św. Kutra  
(371) in te re s u ją  żyw o w itraż ó w em  u ję  
ciem .

Z  p o zosta łych  g rafik ó w  po ­
czesne m ie jsce  z a jm u ją  Sta-nislaw 
C h ro sto w sk i i W acław  W ąsow ioz M o- 
.notonję w szakże p ew n a wyw-oluje nao  - 
u ży w an ie  p rzez  ty c h  dw ocn, ja k  rów ­
ni eż i w ielu  innych , w ciąż ty c h  sam ych 
m otyw ów  g ó ra lsk o -lu d o w y ch .

S ty lu  p o lsko  -  ludow ego, zdaje się , 
n ie  stw orzym y . M ożnaby  w ięc  zwolnic 
g w ałto w n e  tem po  ty c h  bezow ocnych p o  
szuikiwan. W ysz.

Parowiec jpponski „Hakuna M ari'“ przy­
był do Marsylji, przywożąc na swym pokła­
dzie 9 osób, ocalonych ze statku „Georges 
Phillippard".

LEN W ZBuG ACA KRa J, JUTa  
I BAWEŁNA UBOŻĄ ROF NIKA.
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R O Z L E G Ł O  SIĘ E C H O  R E W E L A C Y JN E J  SPRZEDAŻY

D A M SK IEJ BIELIZNY JE D W A B N E J
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A cza? pośpieszyć!
Reformy (art. 444 i 1927)

(art. 310 i 318)
(art. 104 i 110)

„  ( a i t .  106)
„  (art. 104/7)

(art. 106/7)
K oszulk i dz ienne  (art.  444/1)

(sit- 21?)
K oszulki nocne  (art. 108/1927) 

i „  (art. 245)
(art. 240)

„  (art.  240) z rękaw.
K om binac je  (art. 102)

(art. 103)
„  (a r t .  95)
„  (art. 107) z  ko ronką 
„  (art. 107) z m o ty w tm

Zł. 3.75
4.25
7.50
8.25
8.50
9.25 
5 .—

10 50 
12 .—
17.75
22.50
25.50 
1 2 .—
12.75
13.25
16.75
17.50

 Jeszcze tyfko tydzłfeńi
T en isów ki (art. 929)

(art. 925)
(art. 926)
(art. 735)

(art. 30)
,, (art. 39)

Bluzki (art. 130 i 134)
„ (art. 139)

Kamizelki (art, 740) bez rękaw 

Żakieciki (art. 746) z rękawami 
P iżam y (art. 220j 3 części 

Szlafroki (art. 290/4)
„  (art.  29Ó/5)
„ (art.  290 /6 )

Zł. 5.50

e . -

7.25
9.50 

11 . —

13.50 

18.—  

20 . —

22.50 

30 —  
55.— 

4 0 .—  

4 4 .—  

4 8 . -

«i

m
3 1 :m
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Sprzedaż według powyższego cennika odbywać słębąd^.e jeszcze przez przyszły tydzień;ifraaHKEH Fttoa “ ssr‘ I
m
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RENESANS f UPADEK fREORY
T ak  je s t :  renesans i upadek. T ytu ł 

ten uspraw ied liw ia  bardzo  w idoczna 
d ysp roporc ja  pom iędzy w ynikam i b a ­
dań nad Fredrą , a realizacją  sce­
niczną jego komedyj. Minęło bowiem  
przeszło  sto  lat od chwili ukazania  się 
p ie rw szego  tomu zb io row ego  w y dan ia  
komedyj Fredry, już poł wieku jak  u- 
m arł autor „Ś lubów  papieriskich" —  a 
pom im o to p o s iad an a  o Fredrze  w iedza  
nasza, tak  s to sunkow o b o g a ta  ilościo­
w o ']  jakośc iow o do dziś dnia, nie daje  
nam  możności usta lić  w jakiej formie 
pow inna  się od b y w ać  prezen tac ja  tea ­
t ra lna  jego  dzieł: czy m am y naw iązy ­
w ać  do tak  zwanej tradycji teatra lnej, 
do  stylu epoki, zachow an ia  rysów  o b y ­
czajow ych, czy też m am y inscenizację 
komedyj Fredry  m odern izow ać, to zna 
czy rak te dzieła p rzyspasab iać ,  by mo­
gły przem ów ić do widza w spó łczesne­
go  w  kategorjach  współczesności,  w y ­
doby tych  ze s ta rego  dzieła.

W iedza  naukow a o Fredrze p osu ­
nęła sie bardzo  znacznie. T a  dy sp ro ­
porc ja  jej w  s tosunku do znajomości 
zagadn ien ia  naczelnego w obec  tw órcy  
scenicznego, a  m ianowicie istnienia 
F redry  w  szerokiej św iadom ośc i mas, 
og ląda jących  realizację tea tra lną  jego  
u tw orów , je s t  ba rdzo  dziw na, ale zna­
mienna Z doby ta  w iedza  naukow a mil­
czy o ś rodkach  tea tra lnych , jakiemi 
przed łużać  m am y żyw ot F redry  n a  sce­

nie, nic nie mowi ona. jak  u trw alać  je ­
go młodość, k tó ra  nie pod lega łaby  ni­
szczycielskiemu działaniu czasu.

G dzieś od roku 1906 rozpoczęły  się 
now oczesne  s tud ja  nad Fredrym  i je ­
go  epoką. Po  znakom itych odczytach 
w arszaw sk ich  T arn o w sk ieg o  z lat o- 
s iem dziesiątych ubiegłego wieku, o ko- 
m edjach Fredry , s tud ja  K ucharskiego, 
Giinthera, oraz Grzym ały-Sied leckiego  
zw olna i dokładnie  g rom adziły  m ate -  
r jał i budow ały  fundam ent pod sąd  lite 
racki o Fredrze. Rok 1917 sta je  się d la  
studjów' nad Fredrą , p rzełom ow ym . W  
roku tym w ychodzi z druKu kapita lne  
dzieło prof. C hrzanow sk iego  „O  kome- 
d jach F redry" ,  ośw ie tla jące  tw órczość  
jego  w szechstronnie , u jmujące ją  w  ka- 
tegorje  sądu  este tyczno-li te rack iego . 
Od chwili tej, a i w czasach  ostatn ich , 
zastęp  fredro logów  zwiększa  się stale, 
tw orząc  ów  p iękny renesans tw órcy  
kumedji polskiej.

O bok Kucharskiego, G iinthera, Sie­
dleckiego i C hrzanow skiego , w yda ją  
w artośc iow e prace  sw oje  Kielski, B oro ­
wy, Kallenbach, Sinko, Bruckner. Klej- 
ner, Folkierski, a p rzedew szystk iem  Ku 
charski, publikuje wyniki sw ych s tu ­
diów, dzierżąc prym  w  tej pracy.

U sta la jąc  więc Kucharski tak  w a ż ­
ną kwesrję, jak  choronologję  komedyj, 
b ad a  w ątk i i zapożyczen ia  z komedji 
obcej, us ta la  w za jem ną zależność tych

komedyj i t.d. Nie p o p rzes ta jąc  na tej 
p racy, w ydaje  w roku 1621 równie ka­
pitalne jak  C hrzanow sk iego  dzieło p.t. 
„F red ro  a koinedja o b ca" ,  trak tu jące  
o s tosunku komedji fredrowskiej do 
komedji włoskiej w części pierwszej, 
w drugiej —  da jące  św ie tny  syn te ty ­
czny w izerunek duchow y i literacki, wd 
zerunek tw órczy  F redry  i Goldoniego.

W reszcie  la ta  os ta tn ie  przyniosły 
w ydanie  zbiorow e komedyj Fredry, na­
k ładem Ossolineum, w opracow aniu  te ­
goż prof. K ucharskiego. Słowem —  
w span ia ły  renesans naukow y Fredry.

Z tej pobieżnej w zmianki o p ra ­
cach nad Fredrą , zdaw aćb y  się mo­
gło, ż« nauka w yrzekła  już o nim o s ta t­
nie swe słowo. A jednak  jak  dalekc  je­
szcze do zgodności p o g lądów  poszcze­
gólnych badaczy  na p o d s taw o w e  z a ­
gadn ien ia  z zakresu tw órczości Fredry.

Podczas,  kiedy prof. Kucharski pi­
sze o „Fredrze, jako  rom antyku" i roz­
p raw ia  „O rom antyzm ie w komedji Fre 
dry" ,  prof. C hrzanow ski stw ierdza , że 
jes t  to n ieporozumieniem mówić o ro­
mantyzmie w  KOinedjach F redry  i na­
zyw a naszego  kom edjop isarza  czystej 
krwi klasykiem, tw órcą  arcydzieł, k tó­
rych „może nam zazdrościć  każda  lite­
ra tu ra  eurooejska , naw et ta, k tóra  w y­
dała  M oliera i ta  naw et,  k tó ra  się 
szczyci Szekspirem ".

A przechodząc  do poszczególnych 
dzieł Fredry , znowu stw ierdzam y dz iw ­
ne rozbieżności w  opinjach badaczy. 
O graniczam y się do jed n eg o  przykładu.

Prof Kucharski twierdzi, że „Pan  
Jow ialski"  jest kom edją  społeczną, o 
g łębokich akcentach  uczuciowych, że 
p rzedstaw ił w nim Fredro  za s tra sza ją ­
cy obraz upadku um ysłow ego  i m oral­
nego społeczeństw a, czy też jego zna­
cznej części w Galicji, w  la tach pom ię­
dzy 1813 i 1831. Dla prof. K ucharskie­
go  Jowialski, to symbol m arazm u ży­
c iow ego i zgrzybiałości ducha, życie 
duszy j"cgo ogran icza  się do funkcyj 
organizmu, sta je  się życiem biologicz- 
nem, cechuje go bezw ład  myślowy, cia­
sn o ta  intelektualna, słowem  —  idjota. 
j e g o  przysłow ia i bajeczki św iadczą , 
że Jowialski nie zdobył się na na j­
mniejszy sam odzielny wysiłek m yślo­
wy. pow tarza  t y k o  u tarte  myśli w go ­
towej formie.

Na osąd ten czekał tylko Boy- Że­
leński, by s tw ierdzeniem , że Jowialski 
jest  bardzo  zasłużonym  badaczem  i 
zbieraczem przysłów  polskicn, p o d w a ­
żyć teorję KucharsKiego i ponad to  za­
in trygow ać pytaniem , czy aby  Jow ial-  
ski nie jest  ich autorem. A w ów czas 
me m am y już do czynienia z idjotą i 
ramolem, ale z praw dziw ym ...  poetą! 
A dalej, w oparciu o sam ego  Fredrę, 
twierdzi Boy, że Jowialski, to raczej 
dobroduszny , pełen pros to ty  s tarow ina , 
miły, uprzejmy, delikatny, kochający, 
gościnny... A cała komedja, to nie p o ­
nure chłostanie upadku  społeczeństw a, 
ale dobrotliw ie uśm iechnię ta  satyra .

Prof. T arnow sk i n azyw a  jow ialsk ie  
go  najmilszym sta iuszk iem  n a  świecie,

ale jednocześnie  stw ierdza , że „niegłu- 
pi w cale z natury, żyje jak  idjota . W re  
szcie na jnow szy  badacz  Jowialskiego, 
Jerzy S tem pow ski, widzi w  mm chęć 
śmiechu i w  zakresie tego  śmiechu, 
chęć czynu, podniesionego  do potęgi 
metafizycznej, a o bserw acje  sw oje opie 
ra na s tudjach z dziedziny pa to log icz­
nej i chorobowej.

T ak  tedy  do dziś dnia nie wiemy, 
c zy  „P an  Jow ialsk i"  to  kom edja  o g łęb­
szym charakterze  społecznym, czy też 
przemiły św ia t  s tarośw iecki, nie w ie­
my, czy t rzeba  się śmiać, og ląda jąc  ro­
dzinę Jowialskich, czy też p łakać  nad 
ich stanem  m oralnym i umysłowym.

Rozbieżność tych pog lądów  nauko- 
wo-lite rackich  w y d a ła  już sm utne w y ­
niki w postaci nieporozumień insceni­
zacyjnych; T e a t r  N arodow y grał przed 
paru  laty „ P a n a  JowialsKiego" poniżej 
krytym, bez żadnej myśli i tendencji, 
T ea tr  Ateneum naraził się na  cięgi kry­
tyków  za bardzo  pom ysłow ą insceni­
zację „D am  i H uzarów ". 1 wszystkie 
tea try  polskie g ra ją  F redrę , jak Bóg 
da. No, bo to Fredro , a na Frędrę  pójść 
w y p ad a  choćby przez snobizm, więc 
może publiczność i tak  „p rzy w a li"?  
Ale nie przyw ala . I o to m am y upadek  
Fredry.

W całej jask raw ośc i  w ystąn ił  tu 
fakt n ieposiadan ia  przez nas  p rzekaza ­
nej p rzez pokolenia t. zw. tradycji fre­
drowskiej,  względnie fakt n iedocenia­
nia modernizacji komedji choćby n a ­
w e t  tak  zwanej s tylowej.

W ięc  a propos  tradycji.
jeden  z naszych  znanych krytyków  

wydał zebrane  sw oje recenzje tea tra l­
ne, w których usiłował u trw alić  „ t ra ­
dycję tea tra ln ą"  poszczególnych dzieł, 
a w ten sposób  podkreślić  proces „ ie -  
wizji w artośc i przem ija jących  i ocala­
nie w artośc i s ta łych" . Ale w g.-ubym 
tomie ,Drudziestu lat tea tru" ,  me zna­
lazłem bodaj jednego pożyw nego sło­
w a o tej, tak  zwanej tradycji teatralnej, 
fredrowskiej w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  utrw ale­
nie zaś owej tradycji, ograniczyło się
do s tw ierdzenia , ze „wszyscy uczuw „ją  
zgodnie po trzebę  w skrzeszenia  i u trw a  
lenia wielkiej tradycji polskiego Molie­
r a "  I tradycji tej nigdzie nie znajdzie­
my u trw alonej:  ar.i w  rocznikach pism, 
zajm ujących s ię  przew ażnie  grą  ak to­
rów, ani w historji kultury naszej, do­
tąd  m enapisanej w  odniesieniu c o  w ie­
ku XIX.

Mówi W ysp iańsk i,  że przeznacze­
niem teatru , „służyć niejako za zwier­
ciadło naturze, pokazyw ać  cnocie w ła­
sne jej rysy, złość- —  żywy Jej obraz, 
a św iatu i duchowi wieku, po s tać  ich 
i p ię tno". N iewątpliw ie teorją  W ysp iań  
skiego pow odow ał się Stefan Ja iacz , 
a .u ą c  „D am om  i H uzarom " m o d e rn i­
styczną opraw ę, inscenizuiac lo n ied ję  
F redry  w  stylu groteski i szarży, i ku 
sw em u zapew ne zdumieniu ściągnął na 
siebie gniew  takiego znaw cy Fredry, 
jak  Adam Grzym ała-Siedtecki. O burzył 
się znakom ity  krytyk na zerwanie  z 
tradyc ją  „D am  i H uzarów " i s tw ier-
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K R O N I K A i N Z . W Ą S O W I C Z
Kierownikiem irobót w Bazylice Wileńskie!

mkmht
(Bernardyński 10). Dni urzędowania pozo­
stają te same.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że herbatka dyskujna (referaty p.p. Świanie 
wicza i Gio-cewicza) odbędzie się dnia 5-VI 
o godz. 18 już w nowym lokalu, na którą 
Zarząd Koła zaprasza jaknajwięcej członków.

JW. n  i  i
. NIEDZIELA * 

Duś
Maksym*

łtr-s 
I Feraynaud.

ŁL Wjcnćd słońca fc. 3.46 

Zachód atońca (  20.09

j&o&trzezenla Z&kłudu M eteorologicz­
nego U .S .B . w  W ilnie.
Z dnia 28 maja 1932 r.

Ciśnienie śrtdnie. 764 
Temperatura średnia: +18.
Temperatura najwyższa: +22. 
Temperatura najniższa: +12.
Opad: —
W iatr: zachodni.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pogodnie.

Na zaproszenie  Komitetu W yk o n aw  dzenie Komitetu W ykonaw czego , na 
czego R atow ania  Bazyliki W ileńskiej którem p. inż. W ąsow icz  oświadczył, 
w dn. 27 m aja  rb. p rzybył do W ilna  że propozycję  Komitetu przyjmuje. P. 
inż. Henryk W ąsow icz ,  k tóry w ub .eg  inż. W ąsow icz  obejmuje kierownic- 
łyin tygodniu  uczestniczył jako  rzeczo tw o robót inżynieryjnych w dn. 30 ma 
znaw ca  z ram ienia  Komitetu w  ob ra-  ja rb.
dach komisji m iędzymmisterjalnej. Inż. Henryk W ąsow icz  jes t  asysten

Na skutek  uchw ały  komisji techni tern przy katedrze  budow nic tw a  w
—Zapowiedziany na cziś (29 maja rb.) od- cznej Komitet W y konaw czy  zap ropo-  Politechnice w arszaw sk ie j,  jes t  rzeczo
cz^ł P- prof- dr. w Jaków ckiego p.t. „Ra« n0w ał ip. inż. W ąsow iczow i objęcie znaw c- w  sp raw ach  obliczeń s ta ty s ty -  
u kob.et, jego zapobieganie i leczenie od- , . . . 7 . .  ■ ■ ■ ■  u , '  *
będzie się dopiero w jesieni. O dniu odczy kierow nic tw a robot inżynieryjnych cznych przy W arszaw sk ie j  Dyrekcji 
tu będzie powiadomienie w dziennikach. przy ra tow aniu  Bazyliki wileńskiej. W  Robót Publicznych, w spó łp racow ał 

— Pioba Cnoru Akademickiego odbędzie tln. 28  m aja  odbyło  się pod p rzew ód- przy odbudow ie  Zamku Królewskiego 
się w niedzielę 29 maja o godzinie 1 0  ra- nictwem JE. ks. b iskupa  Michalkifcwi- w  W arszaw ie ,  przy rozbudow ie Sei- 
no. Ze wzgleuu na i dział chóru w urocafstu c z a >  a przy udziale JE  ks. arcybisku- mu, oraz był kierownikiem licznych
ność ws%1 tkTrtC,członków1k o n S n m  °beC'  P a Jałbrzykow skiego  i p rezesa  korni odpowiedzia lnych  robót w  zakresie s ta  

- Sodalkja św. Piotra Klawera pow.a- sj ' technicznej dyr. Zubelewicza, posie tyki budowlanej, 
damia członków i zelatorów, iż dnia 29-ma

S&Z

I t

ZEBRANIA I ODCZYTY
_■— Odczyt p. prof. dr. W. Jakowickiego.

i .  I P-
CÓRKA WAND/ 2 B2RSUKÓW f. MIECZYSŁAWA

RENIA SZYMKIEWICZÓWNA
zmmła dni* 2o maj* 1932 roku w wieku lat 3 w szpitalu Miejskim na Auto- 

kołu, po sześcio miesięcznej ciężkiej chorobie.
Ekspoilacja drog, ;h nam zwiofc 7.e szpitala do kościoła św. Piotr* i Pawła 

nastąpi dni* 29 go b. m o gedz. 7-e) wiecz. Nabożeństwo Żałobne zostanie 
odprawione dnia 30 b. m. o goaz. 8-ej rano, pcczem odbędzie się wyprowa­
dzenie na cmentarz po-Brrnarayńskl, gdzie zwłoki będą oddane ziemi

G tych smutnych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zmarłej, pogrążeni w głębokim smutku

rtft iK A , OJCIEC i SIOSTRZYCZKA

i

Groźay p ż e r  e fe k tó w  kotelGwyr.h

m ie j s k a
— Niszczenie amunicji na Aniokolu. —

Ze Starostwa Grodzkiego dowiadujemy się, 
ze we wtorek dnia 31 bm. o
min. 30 odbędzie się na Antokolu w Ro­
wach Sapiezynskich niszczenie amunicji za- 
pomocą wysadzania.

Niszczenia dokona Pom Składnica U- 
zbrojeń w W ilnie.

—  Komitel Rozbudowy — Piątkowe po 
siedzenie Komitetu Rozbudowy nie doszło 
do skutku, 7 powodu braku quorum.

Następne, wyznaczone zostało na najbliż 
szą środę i poświęcone będzie rozpa­
trywaniu podań o pożyczki na budownic­
two. drewniane. t

—  Pensje pracowników miej‘skich. 
— S p raw a  obniżki p oborów  w m agi­
stracie  zosta ła  definitywnie w yjaśn io ­
na

Zmniejszenie pensji o 10 proc.

ja odbędzie się zebranie zelatorskie., które 
się rozpocznie o godz. 6 m. 30 po poi. w 
sali przy kościele sw. Jana.

— Powiatowy Komitet do Spraw Bczro- 
Docia podaje do wiadomości, że dnia 3f ma 
ja rb. o godz. 9-ej w sali Wydziału Powia 
towego Sejmiku wileńsko - trockiego przy 
ul. Wileńskiej 12 odnędzie się plenarne po­
siedzenie Komitetu Powiatowego do spraw 
Bezrobociaz z następującym porządkiem 
dziennym: 1 ) sprawozdanie z działalności za 

godzinie 10 okres od dnia 1 listopada 1931 roku do dn.
31 maja 193? r., 2) likwidacja komitetu.

— W ęgierska środa Literacka. — W 
związku z powrotem prezesa Związku Li­
terałów  W. Hulewicza z Budapesztu, gdzie 
hawił jako delegat na 10-tym Międzynaro­
dowym Kongresie Pen-KIubów, najbliższa 
Środa Literacka poświęcona będzie W ęg­
rom i Kongresowi. Bliższe szczegóły poda 
mv we wtorek.

WYPADEK LOTNICZY naw iedzonego

WILNO

POD WILNEM  

W czoraj rano tuż ko szych  obrażeń nie odniosła.

lazł się  na naszem  terytorjum.

nastąp i dopiero od 1 lipca. Kwestję  tę gov.skiego 1 —2 ).

Br. Ł&^skifsd
MARIENBAD Dom Hu,.gśr{a

—  ----- i.*-----ŁA, k A A A A A A A A A h Ł A A A Ł A A A ^ k A A A A *

SZKOLNA
— Liceum Im. Filomatów w Wilnie z 

prawami szkół państwowych przyjmuje za­
pisy codziennie od g. 3 O-ej do 2-ej ( Żeti-

ło  Porubanka zdarzył się  w ypadek z 
sam olotem  w ojskow ym , lecącym  z Li- 
dy. Katastrofa nastaniła najpraw dopo­
dobniej' wskutek defektu motoru.

Podczas upadku aeroplan uiegł u- 
szkodzeniu, natom iast obsada, składa­
jąca się  z dw óch oficerów, znaczniej ----------

Likwidacja groźnej hmńy
W SZYSCY STANĄ PRZED SADEM DOPAŻNYM

WILNO. —  Ostatnio w ładze bez- sta le w  W nnie, u których ujawniono  
pieczenstw a zlikw idow a.y w  W ilnie dow ody winy.
szajkę, działającą na niekorzyść Pań- D ochodzenie prowadzone oylo w  
stw a w  porozumieniu z obcym  w ,fw ia trybie doraźnym i wkrótce banda sta ­
dem. nie przed Sądem Doraźnym.

A resztowano 4 osoby, zam ieszkałe -------

WILNO. —  W czoraj około godzi- w szym  rzędzie na niedopuszczenie plo  
ny 9 wieczorem  liczne syreny kolejo- mieni do położonego tuż depot kolejo­
w e zaalarm owały w szystkie pogoto- w ego. 
w ia strażackie o pożarze, jaki w y- W nętrze budynku 
buchł na terenie dworca w ileńskiego przez pużar, spłonęło, 
w. budynkach w arsztatow ych, położo- Podczas gaszenia  
nych przy ul. Kolejowej. trwał około 2 godzin,

P ierw sza była na miejscu w ypad- sąsiedniego domu m ieszkalnego, po- 
ku straż kolejowa, a aopiero potem  z w ażnie się  kalecząc, 19-letm  Paw eł

Na polach gminy rakowskiej (M o- pewnem  opóźnieniem  przyjechała straż Biudziejew fP unaiska 6 1 ) . O dw iezio-
łodeczno) opadł balon sow iecki. Ze- miejska. Z uwagi na to, że paliły się no go  do szpitala żydow skiego, bo-
rwał się  on z uw ięzi gdzieś po stronie objekty, w których m ieściły się  kole- wiem  stwierdzono, że uiegł on pow aż
holszew ickiej i niesiony Wiatrem zna- jow e w arsztaty stolarskie i stołów ka nyrr obrażeniom.

pożaru, 
spadł z dachu

kolejarska wraz z drewnianym sprzę- Pożar w  warsztatach pow stał ja- 
tem. o ugaszeniu pożaru nie m ogło być kooy z powodu nieostrożnego obcho-
m ow y. Akcja latow nicza była skiero­
w ana na sąsiednie budowle, a w pier-

dzenia się z ogniem , 
szcze obliczone.

Straty nie są je-

w:
^  krh

om aw iał de legat m iasta  z w ojew odą, 
k tóry zgodził się na przesunięcie  te r­
minu na lipiec, z uw agi na n ieukaza- 
nie się odpowiedniej noweli do za rzą­
dzenia  o zniżce poborów  prac. sam o­
rządow ych.

SĄIfOW A
— Osobiste. — P, prezes S. A W yszyń­

ski wraz z delegacją wyjechał d j  i 'ińska 
n? uroczystość oaslonięcia pomnika Mar­
szalka Piłsudskiego.

W OJSKOWA
— II Zjazd Uczestników Walk o Wilno— 

odroczony. — Podaje się do wiadomości, że 
termin mającego się odbyć w czerwcu Ii-go 
Zjazdu uczestników walk o Wilno, z przy­
czyn od Komitetu Organizacyjnego niezależ 
nych, został prz "unięty do pierwszych dni 
października rb

Nowy termin i program Zjazdu będą 
podane osobno.

Prezydjum zarządu Związku jednocześ­
nie komunikuje, że biuro Zjazdu or iz sekre 
tarjat zarzadu głównego Związku Obrońców 
W nna i. b. żołnierzy Litwy Środkowej — 
mieści się w ogrodzie po - Bernardyńskim 
II pawilon główny, II wejście Godziny u- 
rzędowe od 17 do 20 codziennie, w dnie 
świąteczne od 12 do 13-ej.

— Walne zebranie Wil, Koła P.O.W. Dnia 
18.Y r.b. o godz 18 w lokalu Federacji od­
byto się doroczne walne zebranie Wil. Kola 
Peowiakóu przy udziale 48 czł. oraz wyroby 
nowego zarzadu, w skład którego weszli: p. 
Nagurski Teodor, jako prezes — na wicepre­
zesów obrano — p. Ciecierską-Kukiewicz, 
wraz z kierownictwem sekretarjatu . p. Nie- 
krasza Stanisława, na sekretarza — p. Ro-

ana Charciarka, skarbnika — p Eugenju- 
:a Ruska, oraz czionk. Zarządu: p. p Ste- 
lewicza Jozefa, Giecewicza Stanisława, Pu- 

.o Stanisława, Kaczmarka Bolesława. W 
skład Komisji Rewizyjnej weszli: p.p. Bą-

Egzamina do kl. wstępnej i 1-szej moż­
na składać od 1-go czerwca, do wszystkich 
klas od 21—25-go czerwca.

W ki I, II, 111 program gimnazjalny.
Oplata w ki. wstępnej i 1-ej—20 zl. mie 

sięcznie.
— Z dn. I września rb. w prywatnej po 

iwszechnej szkole B. Jankowskiej’ - Machce- 
wiczowej, Mickiewicza 7—2. otwiera się 4 
oddział (1 kl. gimn.)

ZOSTAŁO OTWARTE W & A łT  H S ii i j F  ((
PPGJTeV.'»E- W I L U S m N I I m

UL. PORTOW A 10. TEŁ. 19-12.
P rz y jm u j*  reperacje, odświeżanie, czyszczenie, plasowanie, pianie ebem.

wszelkiej garderoby. Na miejscu poczekalnia.
Na telefoniczne wezwanie wysyłamy gońca, który zabiera i odwozi garderobę.

wszystkich klas w ciągu maja i czerwca. 
Ilość miejsc w klasach ograniczona.

— Dyrekcja gimnazjum o. o. Jezuitów w 
Wilnie powiadamia, że egzamin wstępny do 
kl. I rozpocznie się w poniedziałek 27 czer­
wca o godz. 9-ej rano; egzamina zaś wstęp 
ne do kl. 2 i 3 odbędą się we wtorek 28 
czerwca, początek o godz. 9-ej

Przy Kolegjum O. O. Jezuitów otwarty 
jest Interna: na 60 uczniów, uczęszczają­
cych do Gimnazjum O. O. Jezuitów.

Dla uczniów uczących się prywatnie ist­
nieje nadto przy Kolegjum prywatny Kurs 
przygotowawczy do 1 klasy gimnazjalnej.

ROŻNE
— Poświecenie pomnika Joachima Lele­

wela. — Dziś w niedzielę dnia 29 bm. o 
godzinie 13-ej odbędzie się na cmentarzu 
Rossa poświęcenie pomnika na grobie Joa­
chima Lelewela, którego dokona ks. profek 
tor dr. Czesław Falkowski i wygłosi przemó 
wienie, a orkiestra gimnazjum im. Lelewei-ai 
i chór akademicki wykonają utwory religij 
ne. Zaprasza się wszystkich do wzięcia jak 
najliczniejszego udziału w tym akcie hołdu 
dla Joachima Lelewela. Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą.

— Kolonje letnie dla dzieci. Rok szkolny 
się kończy, za miesiąc wakacje! Dzieci ocze­
kują tych chwil z niecierpliwością, radością, 
a niektóre zaś z niepokojem — z tent wiel- 
kiern pytaniem na ustach „gdzie przebędzie- 
my !ato?“, czy dane nam będzie zobaczyć

nior.e? Nie, bo funduszów zawsze jest za ma­
ło.

Urządzeniem kolonji dla młodzieży szkół 
Egzaminy wstępne do średnich zajmuje się od 1926 r. jedna tylko

dzyriski Bolesław — przewodniczący, pp. \Vy pola i lasy użyć swobody i odetchnąć po- 
szyński Aleksander, I ewicka Filomena i za- wierrzem leśnycl kwiatów, czy też pozosta- 
stępcy: p. Guhlinowa i Kęstowicz Powiada- niemy w dusznych murach miasta", 
m r się wszystkich członków P.O.W. — Wil Na to pytanie rzucają odpowiedź różne 
no, że od środy 1 -VI 32 r. Sekretarjat Koła organizacje' są przecież koionje letnie, 
mieścić się będzie w lokaluZw. Legjonistów Ale czy wszystkie dzieci będą uwzględ-

orgamzacja „Centrala Ojiiek Rodzicielskich 
szkół średnich".

Kolonje są dwie: dla dziewcząt w Kukaw 
ce, gminy Niemenczyńskiej i dla chłopców, w 
Kazimierzowie pow. Oszmiańskiego. „Ku- 
kawka" jest to własność rządowa, oaaana 
C.O.R. na kołonję, a Kazimierzów majątek, 
ofiarowany Centrali przez margrabinę Untia- 
stowską.

Obecnie można pomieścić po 80 dzieci w 
każdej kolonji.

W roku 1931 koszt utrzymania obydwóch 
kolonij wyniósł 18.820 z). 45 gr. w tern sum 
społecznych 13,320,45 zł. subwencji rządo­
wej 7.500 zł.

W roku bieżącym ze względu na ogólny 
kryzys w kraju, subwencje, będą znacznie 
zmniejszone, Centrala zaś rozporządza su­
mami minimalnemijgponieważ imprezy nie 
miały powodzenia ze względu na to, że cały 
wysiłek społeczeństwa skierowany był na 
akcję pomocy bezrobotnym.

28 i 29 maia wyjdą na ulicę kwestarki z 
ramienia Centrali Opiek Rodzic., zbierać ofia 
ry na kolonje letnie, niechże nie będą omija­
ne, mech każdy poczuje się w obowiązku 
wrzucić choć najmniejszy datek do skarbon­
ki, a ntoże wspólnym wysiłkiem chociaż kil­
koro dzieci więcej będzie wysłane na koło- 
nje letnie.

— W ystawa Obrazów „Niezależnych"—
mieszcząca się w ogrodzie po - Bernardyń­
skim — otwarta codziennie w godz 10—
’ 8-ta.

Nie zważając na wielkie zainteresowanie 
społeczeństwa i wzrastającą cekwencję — 
zamknięcie wystawy, z powodów ralirry 
technicznej,, nastąpi za kilka .tri

SYSTEMATYCZNOŚĆ
N arze k am y  na. je j  b rak  w  n aszem  

ży c iu  i n a s z e j  i p ra c y  N ie  um iem y n ic  
ro b ić  sy s tem a ty cz n ie . M usim y s ię  uczyć 
sy s tem a ty cz n o śc i. Tatc zw yk liśm y  z  t r o ­
s k ą  o  p rzy sz ło ść  (powtarzać.

T ym czasem  d w a .poniższe k o m u n i­
k a ty  p o lic y jn e  ia d a ią  te m u  k ła m  i są 
■pocieszającym dow odem , że je d n ak  b y ­
w a ją  i u  „nas lu d z ie  sy s tem a ty cz n i.

Je d en  k o m u n ik a t o p iew a : W  sk lep ie  
L e i F a jn sz n a jd e ro w e j (Wiielfk&l 21), 
s łu żąca  j e j  od pew nego  czasu  dopusz­
czam  s ię  system a tyczn e j  k rad z ież y  p ły t  
g ram ofonow ych .

D ru g i k o m u n ik a t g ło s i ' M ieczysław  
1 R yn ikow sk l, p rac o w n ik  W acław a 
D m ochow skiego  (T rę b a c k a  8 )„ dokony­
w ał w jeg o  p raco w n i system a tyczn e j 
k rad z ież y  n arzęd z i ś lu sa rsk ic h .

Z łodzie je  są  .zgodnie z te rm in o lo g ią  
p o lic y jn ą , sy s te m a ty c z n i. Z a to  ja k  irie 
sy s te m a ty c z n y  w  sw ych ki tai esach m u 
s i być p a n  D m ochow ski i p an i Fatjin- 
s z n a jd e ro w a !

Dr. Krzem iński
Chor by wewnętrzne soec. żpłądkR  
1 Jelit przyjmuje od 12 -  2 1 4— 6 

______K w lita w a  7, fel. 14 25.

pielęgnowania roślin w szkole ogrodniczej 
ul. Soltaniska 50..:

wszym tygodniu objazdu zespól odwiedzi na­
stępujące miasta:

Sioipce 5-VI po po t „Dożywocie" ala mlo 
dzieży, wieczorem „Azja Tubajbejowicz"

Morodziej 6-V’l wiecz. „Azja Tuhajbejo- 
wicz“.

Baranowicze 7-VI Dwa popołudniowe 
przedstawienia: dla wojska — wiecz. „Azja 
Tuhajbewicz". 8-VI Dwa popołudniowe 
przedstawienia dla wojska — wiecz. „Doży­
wocie"

Łuniniec 9-VI wiecz. „Azja Tuhajbejo- 
wicz"

Pińsk 10-VI wiecz. „Azja Tuhajbejowicz"
Brześć ll-V l po poł. „Azja Tuhajbejo­

wicz", wiecz. „Lłożywocie".
Czeremcha 12-VL wiecz. „Azja Tuhajbe­

jowicz".
Objazd letni teatru kolejowego, składają­

cego się z 20 osób, odbędzie się pod pro­
tektoratem dyrektora Kolei p. Kazimierza Fal 
kowskiego i pod kierownictwem p. Zbignie­
wa Śmiaiowskiego. We wszystkich przedsta 
wiemach bierze udział znany i ceniony arty­
sta Teatrów Wileńskich p Leon Wollejko.

CO GRAJA W KIRACH/
Pan — „U 13".
Helj'os — czarujący chłopiec.
Casino — Pod kuratelą.
Hollywood — Kurjer carski.
Światowid — „iGilotyna".
Stylowy— Ulani, ulatni, chłopcy malowani.

W chorobach krwi, skórnych i nerwo­
wych, osiągamy przy stosowaniu naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka - Józefa" regular 
ne funkcjonowanie narządów trawiennych. 
Żądać w- aptekach i drogerjach.

W Y P A D K I 1 K R A D Z IE Ż E
—  Kto otruł s ię  w  N W ilejce? —  

W  zw ią zk u  z o n e g d a jsz y m  za m a ch e m  
sa m o b ó jc zy m  w  N. W ile jce  n a leż y  w y  
ja śn ie , że z a tru ła  s ię  C h a n a  B a lb e ry -  
sk a , k tó ra  je d n a k  nie je s t  żo n ą  z n a n e ­
g o  fa b ry k a n ta , w ła śc ic ie la  ta m te jsz e j 
te k tu ro w n i, lecz  żo n ą  m ie jsc o w e g o  han  
d la rz a  i n ic  w sp ó ln e g o  z ro d z in ą  
w sp o m n ia n e g o  p rz e m y s ło w c a  m e m a.

—  P O S T R Z E L O N Y  NA U LIC Y .—  
W czoraj nad raneir. do pi zechoćzące- 
go ulicą Kenduktorską Piotra Bisikir- 
sk iego (R adzewska 20 ) oddany został 
z zasac.zki strzał rew olw erow y.

AMGL TO JEDYNY ŚRODEK NA KRYZYS!
Codziennym faktem, w obecnych czasach 

jest spetekanie na mieście ludzi o komplet­
nie wyczerpanych nerwach, zniechęconych 
do dalszej walki o byt i przemęczonych ży 
ouiy Bfotuną Bąjoją ącupaj Xz3jbjsAw ‘uiam 
lem a ludzie ci zmienią się nie do poznania. 
Spróbujcie zrana masaż Amolem, wyrabia­
nym z najszlachetniejszych części ziół z do 
mieszką mentolu japońskiego, lub kąpiel z 
rozpuszczonym w niej w kilku krojrlach A- 
molem. a zobaczycie, że Amol to przyjaciel 
i niezastąpion; obrońca przed załamaniami 
psychicznemu

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
drogerjach.

Księgą oprawna 
w żelazo

T ą  księga t jaJ: t r a f n ie  jnowjiectóaf 
w cz o ra j E ć w u rć  E o y e  w  sw ym  odczy­
cie, j e s t  D ecam eron . Rsięjga, opraw ina 
w żeiazo, b y  n ią  ła c n ie j  zab ić  o b łu d n i­
ka ii świiętoszika.

1 p raw d o  ty c h  słów  w isiała , w  po­
w ie trz u  sab’ k o n se rw a to r ju rp , unosiła  
s ię  n a d  p u b liczn o śc ią . B y ło  j e j  spor< 
J a k  n a  w ile ń sk ie  stosunki; —  duże 
I  b a rd z o  .ro zm aite j. Od czcigodnych  s ta r  
s z y c i p an ó w  az po  m łodzież ak a d em ic ­
ką. A le  t a  pub liczność n ie  w iedzia ła , 
j a k  reag o w ać n a  to , co m ów ił w łaśc i­
w ym  sob .e, lśn iący m  s ty le m  p re le g en t. 
C zy śr.iiac s ię  £ trą c a ć  w  pew nych m o­
m e n ta c h  łokciam i, czy ze zm a -szcziką 
n a  czole s łu c h a ć  uczonych  wywodów. 
P u b liczn o ść  n ie u m ia ła  za jąć  s ta n o w i­
sk a  w obec odczy tu  E d w a rd a  B oye. — 
D laczego?

A ch, chc ia łbym  pow iedzieć, że wie u- 
im e m y  ro zsm ak o w ać s ię  jeszcze w B oc­
c a c c ia  T y m czasem  um iem y się  tyllko 
p itig r i lić . I  s tą d  ca łe  m in,porozum ienie.

W  -pewnej c h w il: p re le g e n t c h a ra k ­
te ry zo w ał poziom y  K u ltu ra 'no , m ora in r 
i obyczajow e naszy ch  p rzodków , a 
w spółczesnych  B occaccia. K tó ra ś  z n a ­
szych m a g n a te k  o trzym u.tr w w y p raw ie  
ś lu b n e j cz te rn a śc ie  su k ie n  ,ze z ło to g ło ­
w iem  i dw ie koszu le. B o h a te rk i z a + ę

liczę komuniKuje, że stacja nr. 7 opieki nad
-  W  obawie epidemji. -  W celu zapo d° 'a t 7' miu Z dnienl

bieżenia rozszerzaniu się chorob epidemicz- ka Zdrowia

bGÓLNY OBRÓT P. K. O.
W PIŁRWSZYM KWARTALF R. B WYNIÓSŁ PRZESZŁO

6 MILIARDÓW ZŁOTYCH
dził y że takiego p rzedstaw ien ia  mógł całkowicie do przeszłości i w konse- 
sie doczekać F ied ro  jedynie w  Rosji Kwencji obrońcy  t radycy jnego  śmiechu

nych liczne miejscowości na terenie woj. 
wileńskiego wliczono do terenów podleg­
łych komisji do walki z chorobami zakaźne- 
mi. Wliczone są m. in.: Braslaw, Gródek, 
Dziewieniszki, Postawy, Budslaw, Landwa- 
rów, Niemenczyn, Olkieniki, i Michahszki.— 
Wilno me jest uwidocznione w tej akcji.

— Wileńskie Towarzystwo Ogrodnicze 
komunikuje, iż w dniu 29 maja o godz. 12 
odbędzie się pokaz ogrodniczy sadzenia i

Kula przebiła BisikRskiemu bok 1          „
T° wa„r"v Pu-eciwgru: - utkwiła w  {żołądku, pow odując krwo- E o ccacc ia  codzienn ie  m u s ia ły  zażyw ać

tok wew nętrzny, i inne liczne kom oli- k ą p ie li .  P rzo d k o w ie  nasil w z m a c n ia ć  
kacje. D o zeznań rannego, że nie w ie  s ię  g o rza łk ą , k tó r a  g as i in te lig en c ję , bo 
przyczyn, d laczego go zraniono, poli- h u te ro w ie  D ecam ero n u  p ija li  wiinio, k tó -  
cja odnosi s ię  z niedowierzaniem z u- re  budzi rad o ść  życia , oodn iecn  um ysł 
w agi na okoliczności, w  jakich w ypa i dow cip
dek nastąpił. T e an a lo g je  s ą  bardzo  w ym ow ne i

Zachodzi przypuszczenie, ze Bisikir ch a ra k te ry s ty c z n e . A m ożt i d z iś  Jesz- 
ski z bliżei nieznanych pow odow  u- Cze n ie  s tra c iły  u le  ze sw e j a k tu a in o ś -  
ciekał i w łaśnie goniący g o  oddał w  c i "  I m oże, a b y  ocen ić  w a r to ść  Boc- 
jego kierunku strzał. Ranny orzebyw a ^ ac c ia  d d o strze c  w n im  w ielk do*a-

zostaje przeniesiona do Ośrod- 
(ul. Wielka nr. 46, tel. 9-90) w 

okresie letnim do września, zapisy dzieci i 
przyjęcia oędę się odbywały od 12-ej do 
13-ej codziennie-

zarów no  szkolna, jak  i 
reaguje  z iewaniem na

TEATR I MUZYKA
a w a n tu r a  w  ra ju“ w  Bernardynem.

ę 29-gc n a j a  o god:.. 
8 m 15 w. p rz e w y b o in a  fa rsa  A rn o ld a  
j B ucha p t :  „ A w a n tu ra  v, r a ju " .

J u t r o  w  p o n ie d z ;a łek  30-go  bm. o  g. 
8 m . 15 „ P a n  : taezeln ik  — to  ja " , po  ce­
nach  zn iżonych .

„Szczęście od ju tra “ w  L u tn i.
n rz e rls ta w ie n in  o Dz¥ z  w n iedzie lę  29 -g c  m - ja  o godz. P iem a g m ^ 5  D 0  raz trae( i( Bwjtótna ikome

w  sz p ita lu  św . JaK oba.

t.zw. dojrzała,

sowieckiej. (P o rów nan ie  chybiające fredrow skiego, w alczą  o rzecz z  na tu -  Iredrowskie  i po jednej nieudanej p ró -  dja St. Kiedrzyńskiego" ic^źna"oż«ia * 0  
celu: tam  właśnie  teatr  stoi wysoko 1 ry nieistniejącą, k tóra  n iegdyś była, ale bie, nie chodzi do tea tru  na p rezen ta -  becnie w W arszawie pierwszą nagrodą 

-- —  -ł— 1— :_ 1 \ > _ ----------------------------- ;..-v \if/-irrriio n — t.— i nŁ konkursie  za najlepsza sztukę bieżpol-ma sw oje piękne tradyc je !)  Źa panią której dziś już w ogóle  niema. G ranie  cje tea tra lne  dzieł ojca komedji
m atką  krytyki literackiej poszedł W a- Fredry  dzis, zwłaszcza jego  sztuk  far- skiej.
c ław  G rubiński i rozdzierał pa te tycz- sowych, w y m ag a  w łożenia  weń elemen j znowuź; dziwna d y sp ro p o rc ja 1 S!a 
nie sza ty  z pow odu  p rzypraw ienia  w  tów  nowych, komicznych a tu lnie. w a  j Fredry rosły w  m iarę  rozwi- 
inscenizacji jaraczow skiej niek+Nym Pod tym względem  modernizacja  , Dam  j ania  sję j eg 0  tw órczości. Jeżeli w y d a -
bohaterom  tej komedji długich nosów , i H uzarów " w  Ateneum, jest  w y d a r te -  n ja d zjej danego  au to ra  n o g ą  być
bolejąc nad b iedną lite ra turą  polską, niem kapita lnem , orjeniującem  na je - św iadectw em  je~go k u l t u ____Fredro , jak
której tea try  p rzyp raw ia ją  nosy w b rew  dynie słuszną  drogę : zgodną  ze w spó ł-  nikt przed nim ’a mało który p o ^ i m
woli jej tw órców , a przez to w ypacza-  czesnenii teorjarni komizmu, in terpre-  poeta , ten kult posiadał,
ją  rzekomo sens dzieł literackich. tację  komedyj s ta rośw ieck ich" . B ardzo

Słusznie ujął się za Jaraczem  MTpo słusznie. Niewiele da łoby  się zarzucie
mniany jtiz krytyk Jerzy S tem pow ski, tej teorji. Sz tuka  we w szystk ich  sw o-
który mówi „że kom edje i sa tyry s ta -  ich rodzaiach , w  zależności od czasu i
roświeckie m uszą być zaw sze  m oder-  wieku, pos iada  swoje style, swoje ten-
nizowane, podczas  gdy  spektakle , nie dencje, i sw oją  od rębną  technikę. W

OLE, H fG C A R M
W ę z ę  s z t u c z n ą .

ró tue narzędzia 1 przybory pszczelarskie
p o l e c a

ZYGMUNT NAGRCDZKI
Wilno, Zawalna Nr. 11-a.

m e n t renesan.sow.wch obyczajów , r e  zaś 
—  jaik p rzy w y k liśm y  m niem ać p ie p rz ­
ne a  sp ro śn e  o p o w ias tk i —  m oże trze - 
Ihaby zw ięk szy ć  im p o rt Wirr. w łosk ich  
do  n as , s  zm niejszyć p ro d u k c ję  sam o-
gonki. JM-'

—  Sprawca poranienia „Miszki 
Greka". —  Policja  usta liła  tożsam ość  
sp raw cy  onegdajszego  poran ien ia  —

Z S Ą D Ó W
6 tygodni srfesztu

O n eg aa j n a  s e s ji  w jLiazdowej w Wo- 
lożynie w iL Sąd. G kr. w  t ry b ie  u p ro sz­
czonym  ro z p a try w a ł sp ra w ę  naietępu-

T a k  te d y  b ra k  ó w  tra d y c ji  z jedne
strony, brak zaś inwencji twórczej te a ­
trów naszych —  z drugiej strony, zło­
żyły się na zupełne pom niejszenie tak
w prost  n iezwykłego z jaw iska  w  naszej r? ('fęjście przez ouród 
l iteraturze dram atycznej, iaU pm  hiU Nieaziela 29 maja 193? r. Koncert Wil

r
    ___    jak iem  bv ł 1N,euzic,a maJa w...

zaw iera jące  elementu komicznego, m o- architekturze nie s taw iam y  dziś ka ted r  r' ’ * kiestry Symtonicznej. Dyryg Adam Wyle- n ' 11
- _____..—   U..-5.----------------  „U I— --------- K_. n r  r re u rc  Żyński,.w programie Grieg, Wagner, Moniu Potw ierdziłog ą  być z pow odzeniem  archaizow ane. gotyckich, ani budujem y baroku, W  
Stare kom edje i farsy mogą być do -  powieści nie używ am y techniki s te r-  
ló ty  w ystaw iane , dopóki udaie  się je nowskiej, ani naśladujem y rom ansu 
m odern izow ać i senodzą  nazaw sze  z aw anturn iczego . T ak  sam o tea tr  nie 
repertuaru , kiedy tekst ich opiera  się może n aś ladow ać  sty lów  przebrzm ia- 
wszelkim próbom  dociągnięcia  ich do łych. Każdy wiek w yciska  w  sztuce 
teraźniejszości W ynika  to z na jg łęb- sw oje w łasne  piętno. 1 d latego  do za- 
szej is toty śmiechu : komizmu. Kia- zadnienia  inscenizacji komedji fredrow
syczna książka B ergsona  o śmiechu, skiej, należy podchodzić  z nowem i, _ . t
może dostarczy^ całego arsenału  a rgu -  twórczemi pomysłami, które pozw oli-  n 4  chociażby myśl więcej, niż to jest 
m en tów  za m odern izacją  Fredry . W e -  lyby z usta lonego  tekstu  w ydobyć  no- w n >ei w yraźnie  pow iedziane, p rzeczy- 
d ług B ergsona , śmiech jest gestem , b ro  we pierw iastk i treści ideowej i formy tac w  niej nieco więcej, niż napisał 
niącym wiecznej świeżości 1 now ości teatralnej. Fredro.
życia od jego  kostnienia  przez m echa- W  odniesieniu do Fredry , by łoby  to inscenizator, od tiow iada jący  tym wa 
nizowanie się. T ra d y c ja  i ru tyna  sa  w- zadaniem  nader  aktualnem , zwłaszcza, runkom, wskrzesi F redrę  dla sceny i 
tern zrozumieniu sam em  zaprzeczeniem  że F redro  sta ł  się już klasykiem naszej p rzywróci go na trw ałe  tea trow i pol- 
komizmu. Komizm Fredry  należy już literatury  i że, co gorsza , publiczność skiemu. W . Piotrow icz.

R e asu m u jąc  rze cz  k ró tk o , n a le ż a ło -  szk0- Rubinstein, Gounod 1 
b y  p o w ied z ie ć , że w  s to su n k u  do  F re -  ?„®’odz- S m; wiecz. Ceny wejściowe-
d ry  - w  z a k re s ie  in sc e n iz a c ji je g o  k o - J  | rroszy’ ulgowe ~  20 g r' 1 krzesia ~  
n tedy j i o d tw o rz e n ia  je g o  in te n cy j — Zespół dram atyczny Wil. Teatru Koie- 
tw ó rc z y c h  —  n a leż y  z ro b ić  to , CO z ro -  jowego wyrusza 5 czerwca na trzytygodnio- 
b ił Je rz y  S tem p o w sk i w  s to su n k u  do  wy oojazd Kresów Wschodnich ze sztukami 
„ P a n a  Jo w ia lsk ie g o " .

Z k o m ed ji F re d ry  w y d o b y ć  o je d -

sezonu ,pt; „Szczęści' eoći ju t r a " .
Popohidnicwka, niedzielna.

Dziś, w niedaielę 29-go m a ja  o g.
4-tfcj pp, arcywesola ^ro tochw Jla  „p a r  
naczcinik to  ja", k tó ra  z nie.zwjrkłym 
humorem, odtwarza życie f  przygody pe 
witego osobnika im. ,,Mumuche“ . Geny 
miejsc po rat, uerw szy  popołucuuowe.

Stanisław o W ysocka  v  W ilnie. .
W poniedziałek, 30-go m a ja  o godz. „Miszki G reka" ,  cc  —  jak no tow alis -  j4<:a: W J-dńej a w si pbw ’atu woióżyń

8  n 15 w. w Teatrze Lutnia  odbędzie mv  m ało ^kiego zna^ow aio  się htev'ski« przed-
s ię  n ieo d w o ła ln ie  jo d y n y  wystęu: św ie t-  ^  ko ło  ry n k u  d rz e w  szk c m K iero w ały  r i ;m dw ie  m łode n a-
n e j tra g ic z k -  p . S ta n is ła w y  W ysock ie j r' , uczy^iclk i': T unkunów na i K is ie ló t m a.
w M o sn ti sz tu ce  l to s t„ o n /w + -  +0 ^  t P o sz k o d o w a n y  z o s ta ł n an ac in ię ty  O b.e prow adzM y rzekom o a g i ta c je  
..N iespod, ianlka". z n ie n a c k a  i o trz y m a ł g łę b o k ie  c ięc ie  np<̂ ; >ZWOi0ną ‘VSrod m ie jsco w ej lu d -

_  f i  SportowyJ m’ 8“ - z*>'^owskie- nożem  w  o k o lic ę  se rc a . W in n y m  n a p a  Z a in tereso w a ło  s ię  rem  K u ra to rju m  
po-DernaravnsKij sCj 0 k a z a ł s ię  Ja n  J a tk o w sk i ( 8 w ie r-  w  w y u ik u  czego p rzed szk o le  zam knię tr

a  młode nauczycielki zwolniono. Oka-
przvDuszczenie że tófo  si-ę a ' oli> f !  t!ak  ta ^  ? ^ u g aprzypuszczenie , ze m^-ją jeszcze fach iK>boczny, m ianowi-

Or

Się

,Azja Tuhajbejowicz" z trylogji Sienkiewi­
czowskiej i „Dożywocie" A. Fredry. W pier-

badan ia  po twierdził to całkowicie, nie 
poda jąc  jednak  bliższych szczegółów.

— 2,ginąl rower — Karolowi Indygowi 
(Ponary 1) na ulicy Legjonowei około do­
mu nr 100 został skradziony rower firmy 
„ Import" wartości 370 zl. Podejrzenia brak.

inm. Początek z a jśc ie  w y n ik ło  n a  tle  p o ra c h u n k ó w  o - cie b y ły  szwac-sbam i ja k o  ta k ie  p o - 
s o b is ty c h , b o w iem  Ja tk o w sk i p o d c z a s  s o s ta ły  n a d a ' w e w si. N ied łu g o  je d n a k

S ta ro s tw o  w  W chożynie o trzy m a ło  -po­
ufne p o w iaco m ien ie , iż  szw aczk i u p ra ­
w ia ją  a g ita c ję . W  re z u lta c ie  po lic ja  u-  
ja w n iła  we w si n ie leg a ln e  ze b ran ie , k tó  
■■emu przew odniczyły  nauczyc ie lk i.

W w yniku p rzep ro w ad zo n eg o  docho­
dzen ia , ob ie  o rg a n iz a to rk  n ie leg a ln eg o  
ze b ra n ia  zo s ta ły  sk a za n e  w t r y b ie  a d  
n iin is tra c y jn o -k a rn ^ m  n,a 6 ty g o d n i a -  
resEtu' każdą.

Od o rzeczen ia  S ta ro s tw a  sk azan e  o d ­
w o ła ły  s ię  do  >Sądu ’ O kręgow ego. N a  
ro z p ra w ie  oskarżoinf 1 b ro n ił adw okab  
w ileńsk i Kopeć, o sk a rż a ł w zm ian k o w a­
n y  pow yżej .pprok- H e jb e r . P o  ro z p a trz ę  
n iu  c& łoksztattu  sp ra w y  S ą d  uzna* obie 
o sk arżo n e  w innem i im crym inow ianego 
im  n-zesLenstw n i o rzeczen ie  S ta ro s tw a  
za tw ie rd z ił w  Całej ro zc iąg ło śc i, p.w .

U W A D Z E  e a S P O D Y t i f
z a b e z p i e c z a  n«  l « t a  fwtr* I M^ran5■ 0 9  M O L I  w y p r d b o w « K y  pr<

j * ^ o ń s k l  K A T  O L ,  c o  s t w i e r d z a  f a k t  t * n ,  U  p o d c z a s  r e w o l u c j i  r o s y j s k i e j  u b r a n i a ,  k i ó -  
r e  b y ły  p r z e s y p a n e  p r o s z k i e m  K a t o i  I s o s i a ł y  w R o s j i ,  d o p i e r o  p o  u p ł y w i e  d ł u g f c h  Urf 
s p r o w a d z o n e  d o  P o l s k i ,  O k a z a ły  c a ł e  I m e t k n l e t e  p r z e z  m o l e .  K a t o )  m a  p r z y j e n n y  
r a p a c h  n i e  p i a m l  u b r a n i a .

K A T O L t ę p i  r J w r t l e i  r a d y k a l n i e  r o b a c t w o :  p c h iy .  p l u s k w y  p r u s a k !  k a r a l u ­
c h y  o r a z  o w a d y ;  k o m a r y ,  m u c h y ,  m s z y c a  n a  k w i a t a c h  I t . -  p.  W P o l s c e  K a t o i  j e s t  z b a ­
d a n y  p r z e z  s i ł y  n a u k o w e  I u r n a u y  } a k o  ś r o d e k  n a j s k u t e c z n i e j s z y  d o  n i s z c z e n i a  r o b a c t w a
I o w a d ó w .  K a t o i  s p r z e d a j e  s i ę  w s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  l a p t e k a c h .

P r i  e  d s  l a  w I c 1 e l  H. W O J T K I E W I C Z  —  W l l h O  K a l w a r y j s k a  21.
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Z« tł H f i i im ą  i jej q fe k m  t m a  ń n a n m
WILNO. — W  zaść. Siełec gminy bienic lę potem ujęto, 

kiej 20-letni J. Nożyński zastrzelił swą na- Przyczyną zbrodni była odmowa Piotrow 
rzeczoną ł9-letnią A. Wojcieiewiczównę i skiego udzielenia zezwolenia na małżeństwo 
jej opiekna Piotrowskiego. Sprawcę w chwi Wojcielewiczówny z Nożyńskim.

W DUDSUWiU BYŁO PODPALENIE
— WILNO. — Wczoraj notowaliśmy, że dochodzenia zdołano ustalić, ze pożar po- 

w Budsławiu pożar zniszczył radjostację K. wstał wskutek podpa.enia. Zatrzymano na- 
O. P., gdzie pastw ą padło całe urządzenie wet dwóch osobników, podejrzanych o u- 
wraz ze sprzętem technicznym. W  wyniku dział iw zbrodni. Dalsze śledztwo *rwa.

OTWARCIE STRZELNICY 7 SZW. PIONIERÓW
Czego m oże -dokonać n iezłom na w o­

la  i sp ę ż y s ta  o rg an iz ac ja , -m ogliśm y 
s ię  p rzek o n ać  w czora j, będąc na u ro ­
czystym  akcie  p o św ięcen ia  s trz e ln ic y  
m a ło k a lib ro w e j 7 szw ad ro n u  p io n ie ­
rów , p o w s ta łe j z in ic ja ty w y ' d o w o icy  
szw adr jn u  C m . Z T w ard o w sk ieg o , a 
w y b u d cw an e j w y siłk iem  całego  szw a­

d ro n u  n a  te re n a c h  gospodarczych  
sz w a d ro n u  -  tu ż  za b o isk iem  s p o r to ­
we m  6 pp. I  ,eg.

D ow ódca b ry g ad y  k a w a le r ji  p ik . dpi. 
P rzew łock i dokonu jąc  a k tu  u ;w a rc ia  
s trze ln icy ' w  k ró tk ie m  p rzem ó w ien iu  
rpodkreślił w ie lk ie  znaczen ie  w y ch o w a­
n ia  fizycznego  w ogóle, a  zw łaszcza d la  
p io n ie ra , d la  k^ó^egc d o b ra  k o n d y c ja  
fizyczna m usi iść  w  p a rz e  z w yszko le­
n ie m  fachów  em.

S trze ln ica , w y b u d o w an a —  ja k  m y -  
niika ze sp raw o zd an ia , odczytam  goprzez 
r tm . Twiairdowsk-iege— w -i.icaipetna t r z y  
ty g o d n ie , będzie je d n ą  -z „pom ocy n a u ­

kow ych" szw ad ro n u  i jednocześn ie  m ie j 
scem  g o d z iw e j r o z ry w li  żołnierzy', to  
też  p o w sta n ie  j e j  należy  p o w itać  z u - 
zaan iem ,

iPo o f ic ja ln e j  części n a s tą p iło  s t r z e ­
lan ie . P ie i w sze s trz a ły —  honorow e _—  
o d d a ł p. p u łk . P rzew łock i, w y b ija ją c  
szereg  d z iew ią tek . N a s tę n n ie  strze la ł:, 
[panie: ro tm  strzr-w a T -w ardow ska i
B ohdanoa  iczów na, o ra z  w szyscy' pozo­
s ta li.

K to  zdobył za szczy tn y  ty tu ł  m is trz a  
Iwiosenmego s trz e ln ic y  p ion ierów ' n ie  
z o s ta ło  i3+alooe, n a to m ia s t  e s ta tm e  
m ie jsce  z a ją ł zdecydow anie —  n iż e j pod 
ipisany

W ś”ó d  obecnych  n a  te j  u ro czy sto śc i, 
zau-wiaiżyliśmy' p a n ie : p o ru czn lk o w ą 

C h rzan o w sk ą  red . iM i nk i ew ic z.ówmę,
S tan isze w sk ą , o r a z  p p . o ła . L anda tT a, 
pp łk . -P fipow icza, p o ’!k. P ;echla„ m ir, 
K ozłow skiego , m jr . K urczą . ( t .)

DODATKOWY EGZAMIN SĘDZIOWSKI.
W dniu 30 b.m. odhędzie się dodatkowy 

egzamin sędziowski dla sędziów kandydatów 
bokserskich wober specjalne) komisji, wyzna 
czonej przez Pol. Zw. Bokserski. Do egza­
minów tych dopuszczeni zostali p.p. Nowicki. 
Trojecki, Holownia, Malanowski, Zapolski, 
Truchanowicz i lzyk. W skiad komisji wcho­
dzą p.p. Kłoczkowski i Rutkowski, (t)

ZAWODY BEZ SĘDZIÓW I ZAWODNIKÓW
Wyznaczone na czwartek drużynowe za­

wody lekkoatletyczne (o mistrzostwo Wilna) 
nie mogły się odbyć, gdyż na boisko przyby­
ła tylko jedna drużyna i... nie przybyli sę­
dziowie.

W ypadek ten jest najoczywistszym do­
wodem upadku zainteresowania się lekką a- 
tletyką. Bez transfuzji energji i zapału, pięk­
ny ten sport może w Wilnie zamizeć na n- 
wiąd starczy, (t)

W taA sM * p ry w a tn a
y  t  u  sam ochodow e

i m otocyklow e
Grupy a natorsu e i zaw lowe, Ur ędiikcm  
państwowym i wojskowym znizka. Zapisy 
i informacje Mickiewicza 24 m. 10 w godz. 

10 -13 1 1 6 -2 0

RAID MOTOCYKLOWY 
„DZIENNIKA WILEŃSKIEGO"
Dziś o 12 w południe na placui Kate­

dralnym start raidu motocyklowego „Dzien­
nika Wileńskiego" na trasie : Wilno— Ej- 
szyszki — Wilno,

Zbiórka zawodników o 10 min. 30 na pla 
cu Orzeszkowej, poczem nastąpi wyjazd na 
Zwierzyniec, fotografja, defilada przez mia­
sto i start z placu Katedralnego.

Powrót o 4,30 po poł.
Do raidu zapisało się 24 zawodników 

— Zawody konno-artyleryjskie. — 1 Pułk 
Artylerji Lekkiej Legjonów urządza dnia 5 
czerwca rb. o godz. 15-ej na placu ćwiczeń 
4-go pułku ulanow (wejście od Rynku Kai 
w aryjskiego— dojazd autobusem linji nr. 2) 
wielkie zawody konno - artyleryjskie.

Program zawodów przewiduje: zawody 
hittpiczne kanonierów podoticerów oraz 
oficerów, pokaz woltyżerki i popisy akroba 
tyczne, skoki parami (pani i pan), pokaz 
baterji w jeździe zaprzęgami, odparcie 
szarży kawalerji przez baterję w marszu, 
(połączone ze strzelaniem z dział).

Gry i zabawy konne: kanonierskie —
konkurs żarłoczności, podoficerskie — waika 
rycerska, oficerskie — konkurs zręczności 
pań.

Skoki prze* przeszkody paramidami: dzi­
ka jazda, wiatrak na drążku pomiędzy galo 
pującerm końmi (t)

DROHICZYN NAD BUGIEM 
— P o ż a r .  Dnia 23 b.m. po pacierzach 

wieczornych czytaliśmy z kolegą J. K. o po- 
żarza w bzarkowszczyżnie, gdy ust.szeliśmy 
trwożliwy dzwonek — pali się! — Przy ulicy 
W arszawskiej, tuż obok upuszczonego ko­
ścioła niegdyś Cenedvktvnek, ujrzeliśmy 
przez okno ogromne płomienie ognia. W iatru 
nie było, a jednak języki ogniste z nadzwy­
czajną szybkością lizały sąsiednie strzechy 
słomiane. Spaliły się trzy domy mieszkal­
ne, śpichlerz, stodoła i chlewy. Na ratunek 
pierwsi przybiegli alumni setninarjum mniej­
szego i uczniowie gimnazjum państwowego. 
Po chwili zjawiła się m iejscowi straż ognio­
wa, ale ta mało mogła pomóc, bo ma tylko 
kiepską orkiestrę i jeszcze gorsze przyrządy 
ratownicze, — właściwie nic niema. Najgor- 
liwiej i najskuteczniej działała i pomagała 
młodzez, bo p. Franciszek aabiłło wyratował 
z płonącego juz domu azieci śpiące, p T a ­
deusz Kupczyński został uderzony belką w 
głowę; ktos spadł z dachu; inni ratowali by­
dło. wieprze. płactwo. które trzeba pizenio- 
cą wypędzać, lub poprostu wynosić. Nato­
miast zbiegowisko widzów bierni'1 przyglą­
dało się, nie śpiesząc wcale z pomocą, a 
nawet zachęcając: dajcie spokój, niech się 
pali: zbudujemj lepsze..,. Gdy wreszcie uda­
ło się umiejscowić ognisko, nadjechały stra ■ 
że z Siemiatycz, Karczewa i z innych wio­
sen pobliskich, — ratunek prowadzono skład­
niej i skuteczniej, tembardziej, ż t zaczął p a­
dać deszcz z grzmotami i wspanialemi bły­
skawicami. Szkody nie są obliczone. Niektó­
re rzeczy uratowane, zostały rozkradzione. 
Pożar zaczął się od stodoły wskutek nieopa 
trznie zarzuconego papierosa. Są to domy­
sły: czem jest źle nastawiona zwrotnica przy 
wypadkach kolejowych, tem w miasteczkach 
i wioskach zatrzęsiony niebacznie ogień z 
papierosa, lub fajkL

X. Michał Rutkowski

Radio wileńskie
NIEDZIEL A, DNIA 29 MAJA 1932 R.

9.00: Transm. mszy polowej z Korpusu 
Kadetów Nr. 1. ze Lwowa. 11,35: Odczyt nu 
syjny 11.58: Sygnał czasu. 12.10: Komun,
meteorologiczny 12.15: Poranek z Filharm. 
Warszawskiej. 14.00 Audycje rolnicze, 15.15: 
Audycja żołnierska, 15.55: Transm. ? Filharm. 
Warsz. Akademja ku czci „Dnia Matki' 
16.20: Audycja dla wszystkich Nr. 9. 16.20: 
Muzyka ludowa (ptyty). 16.25 „Higjena ży­
cia codziennego1 . 16.35: Pieśni ludowe ukra­
ińskie 16 45: „O znachorstwie" — pogad. 
16.57: Utwory polskie. 17.12: Płyta gramof.

17 15: „Dokąd unosi nas nasze słońce" — 
odczyt z Warszawy. 17.30: „Opis pewnego 
przelotu" — feljeton. 17.45: Koncert. 19.00. 
Audycia litewska. 19.20: „Nitboska komedja 
„Krasińskiego w świetle analizy mickiewi­
czowskiej" — odczyt. 19.40: Program na po­
niedziałek. 19.45: Słuchowisko. 20.15: Kon­
cert popularny. 21.55. Kwadr literack; 22.10: 
Koncert kameralny 22.40: Komunikaty. 23 00: 
Muzyka taneczna.

osobny murowany w Baranowi 
r ,  IIP  ciach przy nl. Szeptyckiego 8?, 

wraz z dużym placem ogrodowym oraz 
wszelkiemi wygodami zaraz do sprzedania 
na dogodnych warunkach. Dowiedzieć się 
codziennie w g-dz od 16 te) do 17 30 

Baranowicze ul Poniatowskiego 5.

JDEUU i
— Kontrola zasiłków bezrobotnych. —

Sprawdzanie uprawnień do pobierania zasił­
ków z Funduszu Bezrobocia odbywa się w 
szymkiem tempie Dotychczas skontrolowa­
no czwartą częśc bezrobotnych i nadużyć 
nie ujawniono.

p jA * ie L L O Ń 5 K A 3
'  ... 8«‘T  E l ,

OFIARY
Jan Molochowiec na Wojewódzki Komi­

te t do Spraw Bezrobocia — składa zl. 7 .

O G ŁO SZENIE. ___
K o m o rn ik  sądow y Jerzy  F /ediaj.

K om ornik, S ądu  G rodzk iego  w W il­
n ie  re w iru  IV , zam ieszkały  w  W iln ie , 
-prwy nl. B iłsudskiegoi 6 , ma zasad zie  a r t .  
1030 U. p. C. og łasza , że w  d n iu  1 czer­
w ca  1932 ro k u  od g o d z in y  10 b an o  w 
W iln ie  p rz y  ul Szopena 3 odbędzie s ię  
•sprzedaż a  przieta.rigu pub licznego  r u -  
eham oścń, .należących do L ej ze ra  D y- 
m e n tn ia n a , sk ła d a ją c y c h  s ię  z u m eb lo ­
w an ia  m-ieszkiania z a k tu  zas taw u , o- 
szu co w an y ch  ta  sum ę zło tych  4-825.

K o m o rn ik  A . M uciejcwski.
m U U k k k L A k A L A A Ł A . AA—i-A A A „c V, -AAi

we wszystkich aptekach 1 
akładach aptecznych znanego 

środka od odcisków

Prow. A. P A K A .

M  Wpwi. Piani. Rjusiwif
K. Dąbrowska

(F-ma istnieje od r. 1874)

'Wilno, Niemiecka S, m. 11

Ff l5ISS M E B L I  
O llE lItll 1 S-kł

Spółka z ogr. odp. 
W ilno, u! T atarsK a 20,

dom własny Istnieje od 1843 
Jadalnie, sypialnie, salouv, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szały, biurka, krzesła dębowe 

t.,p.Ceny znacznie zniżone.

Okazyjnie do sptzedania w " ':'n ie_  
u ż y a s n e :  k o tły  par- “  e , zh in rn ik i 
ż r la z n e  od 10CO Itr. — C030 lir., bp łk l 
ł r l a z n a  N? N» 4, 15, 16 i ce g ły .
Informacje; J Szefler, ul. Rudnicka 27 m 3.

KONKURS

aftimflniiniiiî miiininłfai<n!iiii!HiuiiiiKiłHiiiłiłniiniłi(iitninfii(Hłiif]ii]Mii!rHi|
Po cenach konkurencyjnych

SKŁACN1CA SPORTOWA
WilaAska Kr. 10.

P o l e c a  Rakiety, siatki i piłki te­
nisowe, piłki siatkówki, koszykowe, 
nożne, przybory do rybołóstwa, pleca­
ki, menażki harcerskie, pantolle i ko 
szalki gimnastyczne, trykoty kąpielo­
we, pantofle sportowe, żetony na n a­

grody, oszczeuy, tyki 1 dyski.

nad hiem nam  Diuskieaikl
Nowe Źródło solankow e.

KĄp IELE "Kwasowęglowe, Borowinowe, 
Tlenowe i Piankowe. G abinety ginekolo­
giczne, wziewalnie, oddziały elektro i 
bydro-terapji, pijalnia wód. Zakłid leczni- 
czego stosowania słońca, powietrza i ru­
cha z basenami pływackiemi. Kaskidówki 

' i płaża.
Sezon od 1 maja do 30 wrzeSnia. 

Ceny pobytu I Incztinla bardzo niskie. 
Prospekty wysyła i udziela informacyi w 
Dmskienikach — Komisja Zdrojowa., w 
Warszawie — Związek Uzdrowisk Polskich, 

Ś to Krzyska 17, tel. 434 38

z dnia 28 maja 1S32 r.
Waluty 1 dewizy:

Dolarv 8 87 — 8,89 -  8,85 
Holandia 361.40 — 352 30 — <60,50 
L-nd u 32,95 — 32,9, — 33,10 — 32.78 
New York 3,8S9 — 8,819 — 8 879 
Nowy York kabel 8,903-8,973 -8,883 
Paryż 35,13 — 35,23 — 35,Cł 
Prag. 26,38 — 26,4 4 — 26,32 
Szwajcaria 174,40 — 174,83 — 173,93 
Włochy 45,75 — 45,98 — 45,53 
Berlin w obrotach i.iecficjainych 211,40 
Tendencji przewalcie słabsza,
Potyczki p-lskie w Nowym Yoiku: 

Dolarowa 48,CC 
Diilonowska 47,0U 
Stabilizacj jt:» 41.75 
Warszawski 27,50 
Slćska 30,67 i pól.

OGŁOS&ENTL 
K o m o rn ik  S ądu  G rodzk iego  -w Wj-l- 

n ie  X  -rew iru, ziiimieszlkaly p rz y  ul. W i- 
w u lsk ieg o  6 m  28 na zasaaz — a r t .  1030 
U. P . C. ogłasz:., że dnia 3 cz eLw ca 
1932 rek u  od godziny  10 ra n o  w- dom u 
p rz y  ul. C iasn e j 14 odbędzie s ię  l ic y ta ­
c ja  ruchom ości, n a leżący ch  do d iu żu ik a  
L e jz e ra  S zum ie lisk iego , sk ła d a ją c y c h  
z u rząd zen ia  m ieszkań 'ow ego , o - 
szacow anych  n a  549 z ło tych . S p is rz e ­
czy i szacunek  tak o w y ch  p rz e jrz a n y  
byc m oże w  d n iu  lic y ta c ji .

Dźwięl owe kino

„ r A N “
Dziś Wspaniała Premjerał Potężna epopea sawozaparcia bezimiennych bohaterów w gigant, dźwiękowcu moisaim p.t f  ̂ 1 i ( M ę ż c z y z n !  "ragedja marynarzy uwięzionych na dnie morza w Łodzi podwodnej 

■  B  |  K  h p »  Kolosalna technika przewyższająca dotychczas widziane. Niewątpliwie ■ ■Ua I ■ ■ lic i wszystkich wzruszy i remoclonu e największy twór morsko-filmowy XX J J kol i* !t) wieku. Nad progiam; Najncwsze aktualja dźwiękowe Fcxa i Para. - 
Porz. o godz. 4, 6, 8 I 10.15. W dnie świąt, o godz. 2-ej, Na 1-szy seans ceny zniżone.

Dźwiękowy 
KiNO TEATR„HELIOS"

Jatro premjera! Najnowjzi Sensacja Paryta. Spiewl Tańce' Humoi! Arcydzieło, które porywa w*rwą i hnraorem i

T A  IN N A .♦ ♦ ♦ "S1 M&ARteme Renaadi bohater f lmu .Miłość i Izy Szopena* P 3 c n a  B lanchar. Na pierwszy seans ceny znirone.
Seanse od godz 4, 6, 8 i 10.15.

Diwiętowe
KinoHELIOS

Nad p

Dz.ś ostatni dzieńl N areszcie  co£ n o w eg o , Zaanmnlsz o troskach, kłopotach, zmartwieniach, oglądając d ł , 'i
szam p an ia , pełną humoru o p e r e t k ę  paryskąC I A R U J U C I f  C H M P I S C  01 est charinant)

W roi. gr. ulub. piosenkarz, bohater filmu .Kongres T ańczy  le n ry  C ar^ t oraz gwiazda Paryża Mag L nm onn .ar 
rogratn Atrakcje dźwiękowe. Pocz. o godz, 4, 6, 8 I 10 .15,  w mie świqt. o godz. 2 -ej. Na 1-szy seans ceny zniżone

DŹWIĘKOWE KINO

C « / I N «
ul. W‘elka 47. Teł. 15 41.

Uziśl W'yswieilamy peiłę humoru i wesołości z udziałem znanego wszysttum z filmów

V L A  S T  A B U R  J A N A
Nid program: Fascynujące dodatki 

^ H y w B y  B  dźwiękowe. W dodatkaih — aktuilno- 
ści wileńskie — Groby Królewskie w Katedrze — Pięki.o architektoniczne Wilna 1 nowoczesna kom u­
nikacja. P irzątek o godz. cv,-ej 4,6, 8 i 10.15 w dnie świąt, o godz. 2-ej Ceny na 1-szy seans zniżone

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza^22 

■tel. 15-28

“ • rr lK S S Jg  |{ U  D  J E  R  C A E I K I
w ro i  gi Iwsn Mozźuchlii i Nutalija Kowaitko

Rosyjskie śpśewy. Muzyka i tańce Dla dzieci dozwolone. Pocz o godz 4, 6. 8 i 10.15.Na 1-sry sears ceny zniżone

Dżw.ękowy 
K „c-Teatr„STYLOWY"

Wielka 3 6

Dz'ś nieodwołalnie ostatni dzień. Pierwsze polskie 100 proc. dźwiękowe mówiong i śpiew «ne arcydzieło w-g
scenarjusza gen B .  W ien iaw a  D ługcs ze w st i e g t  p. t.

UF JM-.I C H i O P C T  A A I O W I I L  ♦
Arcywspaniała polska kumedja wojskowa. W i o I. gł. Kaztm ieirz K u k o w sk f, Z ula P caO fże is isa ,

A doif D ym sza i W atta r. 1

Klno-Teatr

„ŚWIATOWID *
Mickiewicza 9

Dziś Pierwszy raz w Wilnie wspaniały d.amat miłości i śmierci p. t.

r  I I  f i  ¥  V I '  ą w Marcela Albani
g U a  H S_ B W 1 młodzieńczy ulubieniec Wilna WILLI FhITSCH.

w  ® e  ta  w  w  ^ c(j pro?rłin w t-o ła komedia1

U S T R Z E Ż E N I E !
Pewne Firmy w Wilnie rozlewają iwoje ! 

małowirtościowe plwc w używane bntelkl 
.Patent* ARCYKSlĄŹĘCEGO BROWARU

błąd bi,w %YWGU 1 wprowadzają tem w 
Konsumentów

|  Przeto ostrzegamy Sz Konsumentów przed falsyfikatami i 
iprosiray aważać p 'zy  kupnie prawdziwego wszechświatowej sławj !

WIŁLKA NAGRODA
Celem rozpowszechnienia naszego przed­

siębiorstwa, miedzy czytelnikami pisma, fir­
ma nasza postanowiła rozdać tytułem wiel­
kiej nagrody rozmaite towary. Każdy czy­
telnik może otrzymać

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
(podług naszych warunków) premję w po­
staci kamgarnu na ubranie, kosijumy dam­
skie, bieliznę damską, męską pościelową, koł­
dry watowe, zegarki, instrumenty muzyczne, 
aparaty fotograficzne, filmowe i inne przed­
mioty wartościowe, jeżeli nadeśle prawidłowe 
rozwiązanie mniejszego zadania.

B -% b -a -y  n-e-a  k-ł-cz-
Kreski należy zastąpić literami, aby otrzymać 
powszechnie znane przysłowie. Udział w kon­
kursie dla otrzymania nagiodv jest bezoła- 
tny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie 
wykluczone. Rozwiązanie prosimy nam nad­
syłać w liście, lub na zwykłej pocztówce z 
podaniem dokładnego adresu, na co W. P. 
otrzyma szczegóły i niespodziankę. Posiada­

my dużo listów dziękczynnych.
Rolska Samop*>moc Włókiennicza 
Lodź 5, skrz. poczt. 7 Oddz. 120

M a t u r a
Driygotowywanie zt 
wszystkich przedmio­
tów do egzaminów w 
zakresie szkół średnich 
Języ k i fijncns-
ki, niemiecki (konwer­
sacji) oiaz łacina I 
grecki. Lekcy) i dzieli- 
ią rutynowani korepe- 
torzy b, nauczyciele 
£lmn. mag. filozofji 
ipet mz 
do Adn..
.Matura*.

r a a  ŻYWIECKIEGO!
na -sryg lnalnę e ty k ie tę  I k o re k  z firmą

iArtyksiąięcy Brcwar w Żywcu
Reprezentacja: W ilno, Zarzeczna 19. Tel. 18-82

P O K Ó Jmag. filozofji I n e b e tn ik  tartaczny P e n s lo n ? 1
“ y j . D* , ra riszc iyk )— leinlskn kcl- .Pod-iasny z wygodami
• Pi ooo.y fi-howiec t e brodiia Stow. Urzędu, sametne]. Trocka

śr/ia_ectwami poszu- Państw. Miejscow ość m. 8-a.
kule pracy, najlepiej w idm w om a, las, iz tk r  ------------------------
swej specjalności. — lnform. w poniedz. Potr :ebnc
Wmccnly Stankiewicz - zv.^ , ob gedz _2( MIEl iZKANIE

dla
11

Posady
ITTYnYY»mfffVYTYV.'

Potrzebna zdolna f

Meiszagolska 26 m. 3. Wiłeńska 33 w WLuie.5_ 6 „okcjowe w śród-
■*"' " ___* • mieścin — odpowied-

P  t j u r o J a j f  mam. OTWOCK - nie na biuro. Pożąda-
k r e t w c o w a  " ^ n . , T l ł e ś n a  Stacja k lim atyd -ne tamże sklep z piw

do Pogot"wla Krawiec-|,'łb ryCZn. 3 m j 4. L* skutecznie ricą^i^ sLłrdy. Ofei^y
Jan Wierciński.kiego .Wilnianka*

Portowa 10.
• :horobv płuc, i serca, do Administracji .Sio-
nerwów, niedokr wi-wa* pod S. B.

P o s z u k u j ą
p r a c y

dowa i-teSłgent. ~  P o k 7
W  w witk™ Sredoim <? *r i> -4- k u  ic o  j

poszukuje posady Zn* j e  sai atoria* kom for-z niekrępującem "w ] 
gospodarstwo d mowe ,9we P.en*)3ttłt ł -  -e'  ściem i wszelki mlumiarkowane.

LETkISKO obok Werek 10 minut do 
przystanku autobusowego, osobniak 2 po 
koje, kuchnia. Miejscowość sucha, słuue 
czne, las Szczegóły: Dominikańska 17 m. 2.

HlllllIM"llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHI!llllllllllll,'l!"i:!l'l   .

Lekarze
yyy ir r yTTTTyTTyTyyT'

, :««, . f m n i rin sT T in ?» łW ł> a T » ł'rT Dr. Med.
Em. Cholem

Urolog
Choroby ne-ek, pę­
cherza 1 dróg moczo­
wych przylm 12 — 2 
I 5—7. Jagiellońska 8 
tel.10-63, ‘

G A B I N E T
K o sm rtyk l
L itzn lcza l

• l Ce ctlb“
J. Hryniewlczowej 

(V lelka 18 m. 9; 
został przeniesiony 

na ul. Mlckis- 
wicŁa 1 m . 11

C leS)«, wykwalifiko­
wany, z pole enla- 

ml podejmie się pracy 
w swojej specjalności, 
tanio. Robotę wykona 
solidnie. Tartaki 27 
Rajrtrnbach Józef.

gospodarstwo domowe 
i wieissie. Może semo- 

dzielnie prowadzić ™ ~  
dom Zgodzi się na- LETNISKO 
wyjazd. Nowogrodzka pens,ona w ładnym 
36 — 1 od 9—4 dworze Dowiedzieć się

wygudami ao w ynaję­
cia Wileńska 3” m. 5. 
OgiądaC od g 3 —7 pp.

W i je z d l łm  n a
I_proM inc]ę w letnie 

miesiące jako instruk-
tor v  sprawach ? rc l . St> Gudogaj fol**rk 

gruntownie pYch bgeodowych Górka* w sosnowym

2 lub 1 pokó]
ul. Dąbrowskiego^3—6 umeblowane fz wygo- 
od 3—5 popoł, gaml do wynajęcia.

— 1 - ■ " " Pańska 4 — 2.
Pensjonat _

I
K upno 
s p rz e d a ż

obeznany ze swym PŻodozmiany, nawożę- lesie przy rzece. Ceny 
zawodem, zdolny la- -j i f > rachunkowcść, — przystępne. -Dow. się 
chowiec. — p - szukuje kalkulacji handlowe,do czerwca Zwie-I 
pracv. Kouowski Jan, urządzanie łąk, zakia rzyultc ul Jasna 24, _
Bystrzy-rk- 11 u ,  5 'łłu ie  ■ odmładzanie m. ą( oC jo czerwca Z a  p Ó ?  C e n y

■ -  — — ,, -  . srdow). F icho ^e wy n l  miejscu. Mustr. Eacy.lopedja
fz e ln d n lH  sz^weki, ^sttałcenie i 40 tę tn ij Trzask* etc.,półskórek,

dobry lichcw iec, praktyka a i jr  ręl ojmię, LETNISKO 5 tomów eg-emylarz
wyra: -e nr. wet krotki o o b y t^ e dwor, e przy szosie zurełnie n .w y. Yh.do 
zajęcia sow .de opłaci s'4 ijn r _-Qrodno w bar - ™  ^  .Biblioteki No-

Biuro Pośrednictza Pracy pizy Wileńsko- 
Nowogródzkiej Izbie L 'karskiej ogłasza 

konkurs n i  stanowisko
LEKARZA GM3NNCG0

w Łnżkach, powiatu D ziśnieńskieg'. Bliższe 
informacje w Kauceladl Izby (Mostowa 8). 
gdzie też należy składać podania w terminie 

do dnia 11 CZERW CA 193ł ROKU

DOKTOR I

Zeldowlcz
chor. slrórne, wene­
ryczne, narzedów mo- ,

Lekcje

zt skromnem 
ganiam) sznka 
od solidny,
pije. Żć'»iwia 6 m. 3 — stępne. 
Aleksandrowicz Kard- «  łg rourio tc, aego 
mierz.

W e ^ -K P m v ^ g r ^ dzo u ?n e j lt#nejm i.j. wośd* ul JrzeszKo-
scowośd, szkołom, io- w ti 3, m. 15.

.dżinom iubWilnie fisGiejącego 3 2 V"  n  t  m\  c u,, « y m  osor on z ntrzy- u  o  m
i  , /o ”  r  ^maiieir 5 sł. d d e n r ie , '  »rrćdl iem d o chodc

fl p u c  n a c i e k a  15 sw ,rco’ kąpie na miejscu. wy do sprzedania rie- 
na1 skromniejszych w y 1). W iadeność: — D bro-drogc w pieknej mloj.

warunkuch w zakładzie —  " i-łW A  2-A ir ,, od *cowości, blisk- auto­
busu. Konarskiego 68 

_  m. 1.

n r z y lm i f
■ nakkrLekcje

francuskiego W d l  U U AliL ll  w ś a m a u Ł i c  C Z Y n i i y
, „ . . d li starszych dzieci piekarskim wykwailfi- .*&**AAiA*aaAAAAa,4«a a  c

ciowych, od 9 do łj i ab osdt) dorosłych na nowany f a c h o w ie c - p le - * ^ ™ " 5 ^ ^ " ^ " " " "  ■ .
Sw iecz. jJ(0 Oferty w ledtkcji karz. Lipowa 26 — SISK3

----------------------- .Nio a* >od Z. H. Liks.a Jan -DOKTOR 
łE L D S W I C Z P ^ A  H a
KOBłECfc, Wr.NB

szkolny^
i ukute się *

--nrtTTTFfTTTTTTTfTT"
lussrz - m echanik LFTNISKO Lokale

r r r  m n m - jF  •

MOCZOWYCH 
od 12—2 I *d 4—o 
wi. M k k le w l t i e  24. 

te. 277.
I etnlsko- 
pensjonat

rok ______
1932/33 poszukuje się J  P' >sta|ący bez pra- hjis. WilnJ j is

N ARZADĆW kilkorga dzieci d r CY P! ijte I osadę na j . „  utofteę p 0jó jM le’
' m ę ż o w y c h  k(?mplltu “  pierwszej Sśromuych warunaach ; fcd .Słowa*’
MOv.ZOV rCH kU  g im n a z ja i ie j .  P racow ity ,  sol dny ,  _   “  „ 5 1

Ilm w e.svlecki 7 m. 6 ućzciwv. Dobry robot- 
->d 9 -2 popoł. mik Toka ska 6 m 6.

 - - ---------- Z aulewicz W ładysław,

K o sm e ty k a J * .« « . C T S M I «.«■ -----------
A  n i f t S C T  h u i * I ł ra * iT-gadza się ,nai koaU . w ierzthow t 1 piętrz- z w yg.dim i,

i f ! 1 |  . a j  M )w?rr«'Łażdr ™  tt,li *ór+ dr> dyspozycli. J Ceny niedaleko ‘ Katedry
UI TI " 4  M im lrn  ^ Ia 9 ' Ż /Źuiew-piz( stępn A t , .  P iw i• i^uoomość pr r,szę:zł(

. i  1 H ausm anaskl Jan. dakl f czta Mejszago-iyd w skiep^ Węce-K o s m e t y k i  Cu l l —l.  - la. wicza Mickiewicza 7,

i a n i
Mieszkania

z 3 1 4 pokoi zi 
wszelklemi wygodam 
nowoczesnem', wannr zupełnie nowe 

1 czerwca — na ral' ] sc t lo wy-letnia ^warancj.) 
o ń  iJni najęcia. Wilno - i. J.2C0. Kilowska 4.

tobÓso- -lewackiego 17 Abdłow___________

n i
(wielo- 

zł.
ii

S to la rz  ‘podejmujący 
się każdej roboty,

lecznfcze „  , ,,
WtLNt nauczycielka ________

Mickiewicza SI— doorym fr*r :uskim i__ znający gruntownie 
I I .  . J .  kobiecą muzyką R e d z i e  na swój fach, trzeźwy, —

nse-w«. waKac3e* . % r, o c * {  n >
^  doake- m- 8-a. Od 11 12.__

aali,--oda wieża, niawa E --------------  u "
jej akazyi braki, M lsiz PrzepFsywanJe 
kosmetyczny twarzy, na m.-szynh podań,

Letnisko- 
pensjonat

-  ■■ - j  i j i  _  i ,
i l . u c -  iv y , prosi o jakie- _ 

kolwiek zajęcie, Lwow. "  v* 
ska 30 m. 3 Zarakow 
ski Rajmund."

dla Solidnego Lokatora 

P O K Ó J

Okazyjnirlll
różne pozostałe z 
licytacji rzeczy oraz

' sam oehedy
S fz ed a je  tanio 

EOMBAPP
ul. Fhsicupia 4, tel. 

14-10 od j9 — /  I 
5—7 ppoł.

lisach, rzeka, tenis. 
Zarzecze

m. 17, godz. 3 — 5.
IgjWłA

ZALESZCZYKI

I djetety-l ogródkiem. Kolonjfi 
Wiadomość na Montwiłłowska — 

Panika 17.

ŁOimCiyczny lwlr*Je Iiiasi) mc jsuuauy  7DFJA —
Masaż Cięła, elektrycz odwołań, listów h a n d -T y ln  d e i\.i k buduje persjonat .  (* DO WYNAJĘCIA
ry, wyszczupłającywa- lowych,. dokument w, I  się w Wilnie czyż p o U ica. poko r

nlel. NatryrU r Hoi mo-referatów, umów n o przy żadnym z &ieh -  Poaoje z wygoaami
ira* ped łu j pro/, Spah- tatek akademicl ich, nfe znajdzie się praca WY _ ^  |i
la. Wypadrule wrosów, cenników, artykułó” dia wykwalifikowanego 
łupież. Indywidualne do druku, zawiadomień, cieśli solidnego czło- l
dobieranie kosmetykó-r wykazów, kosztorysów wiem pozostającego 
do każde! cery. O sta t-1 rachunków uskutecz-bez pracy? — Ł»sbaw* A  H | \  A  Z pC KOJI
nie zdobycie kosmety-niam szybko, tanio i zaotiarowania, oroszę eisjonat .Helios* umeb wane z wygoda.

ki ra ijonalnej. dokładnie. Ul. Orzesz-kierować ul. Sw. Igna-komfortowy.Ceny p zym l -do wynajęcia, ul, 
Codziennie od g. 1(4—Ikowe] 3 m. 16 w po-cego 12 — 27, Baliński stępne. Oktawja Pie-Portowa 23 21,

W. Z. P. (3 dwórzu z lewej streny. Michał. '* chocka. T eh tcn  70. dać od 4—6 pp.f

UmeHOGsoflbned0wIiIcie. ‘ D 0 SPRZEDANIA 
na piętrze. Artyleiyc ta,lio urządzenie biu 
ska 1 m. 3. rowe i kasę , ognio-
— ■(.(. -----— tiwałą.  Gdańska 1 m

MIESZKANIE 6, oglądać ud godr.
12 — 14 oprócz wiąt.

laaaaaaaaaaaaaaaa— •4
Zguby

Zgubionv
, indeks Nr. 4719 na 
oglą-imię Czesławz Jeśmana 

unieważnia się.

Wydawca Stanisław Macklew^ Drukarnia „b łow a“ Zamkowa 2. Redaktor w  z. W hold  Tata*zyń8kl


